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Kraków 11 msja.
Przyjazd do Ameryki parowcem podró­

żnym kamburskrm „Cimbria44 marynarzy 
rosyjskich. ja k  niemniej sprowadzanie do 
Malty wojska indyjskiego, świadczą, jak 
mało oba rządy, rosyjski i angielski, ufają 
w pokojowe zakończenie sporu. Wyprawa 
okrętu „Cimbria44 dotyka prawa narodów 
na zasadzie tak zwanej „uroczystej dekla­
ra c j i44 paryskiej z r. 1856. podpisanej przez 
państwa biorące udział w ówczesnym tra­
ktacie paryskim, do której też wszystkie 
inne państwa przystąpiły , prócz Stanów 
Zjednoczonych A m eryki, gdyż te oświad­
czyły się przeciw zniesieniu korsarstwa. 
Wojna jednak domowa w Ameryce w r. 1861 
i ogromne szkody, ja k ;e korsarstwo konfe­
deracji richmondzkiej czyli południowej 
wyrządziło handlowi amerykańskiemu —  sąd 
bowiem rozjemczy genewski, który w spra­
wie „Alabamy44 orzekał, ocenił szkodę przez 
ten jeden okręt zrządzoną na 19 milionów— 
spowodowała rząd washingtoński do przy­
jęcia deklaracyi paryskiej w całości a prze- 
dewszystkiem artykułu jej o korsarstwie na 
morzu.

Wiemy zaś z doniesień dzienników, że 
600 majtków7 rosyjskich prawie wyłącznie 
narodowości niemieckiej , zapewne z Kur- 
landyi i Finlandyi, oraz 40 oficerów opu­
ściło Kronstadt w ubiorze cywilnym d. 18 
kwietnia, każdy z nich za osobnym pasportem i 
przebywszy Atlantyk na parowcu„Cimbria,44 
miało koleją żelazną dostać się do San 
Francisco dla służenia na dwóch najętych 
w celu korsarskim statkach amerykańskich. 
Berlińskie bióro telegraficzne Hirscha w do­
niesieniu z Kronstadtu z d. 8 b. m. potwier­
dza tę wiadomość, a Standard z d. 9 b. m. 
mówi, że dowódzca eskadry angielskiej na 
morzu Spokojnem przybył do Panamy, aby 
mieć oko na przejeżdżających do San Fran­
cisco przyszłych piratów rosyjskich.

Gdy z natury rzeczy wypada, że jeśliby 
przyszło do wojny rosyjsko-angielskiej, roz­
ciągnie się ona i do m órz, przeto warto 
przytoczyć tu „uroczystą deklarację44 pa­
ryską z d. 16 kwietnia 1856. przyjętą także 
przez Amerykę d. 24 kwietnia 1861, Brzmi 
ona:

1) Korsarstwo jest zniesionem.
2) Pawilon neutralny osłania własność nieprzyja­

ciela, z wyjątkiem kontrabandy wojennej.
3) Własność neutralna, wyjąwszy kontrabandę wo­

jenną, nie może być zabraną na* statkach pod pa- 
Truonem nieprzyjacielskim.

4) Blokada, aby była uznaną, musi być fakty­
czną, to jest musi być utrzymywaną przez odpo­
wiednią siłę zbrojną, zdolną przeszkodzić przystę­
powi statków do brzegów nieprzyjacielskich.

Zatem według art. 1-go, rząd amerykań­
ski byłby odpowiedzialnym, gdyby pozwo­
lił w swoich portach uzbrajać korsarzy i 
odpowiadałby tak dobrze za szkodę przez 
nich zrządzoną, jak  musiała Anglia wyna­
grodzić Amerykę za szkody zrządzone przez 
„Alabamę44, jedynie z tego tytułu, że okręt 
ten zawinął był do portu angielskiego i był 
tam cierpiany. Dwa następne punkta dekla 
racyi paryskiej Btanowią o bezpieczeństwie

własności neutralnych, a czwarty nie uzna­
je blokady idealnej, przez samo ogłoszenie 
brzegów jednej ze stron wojujących przez 
drugą stronę za blokowane. Rosya więc 
słabemi swemi siłami morskiemi nie byłaby 
zdolną blokować faktycznie brzegów Anglii.

Pozostaje jej przeto jedynie uciec się do 
zakazanego deklaracją z r. 1856 wydawania 
listów korsarskich. Rząd angielski trakto­
wać będzie takich korsarzy jak  prostych 
rozbójników morskich, których karze śmier­
cią za wyrokiem doraźnym. Ale jakie wy­
nikłoby stąd następstwo dla mocarstw pod­
pisanych na deklaracyi paryskiej i dla wszy­
stkich państw, które do niej przystąpiły, 
jeśliby Rosya wydawała listy korsarskie, 
to jest patenta na prowadzenie rozboju mor­
skiego pod jej pawilonem? A przygotowa­
nia ku temu są przedsiębrane podczas pro­
wadzenia układów o kongres i o sprowa­
dzenie zgody. W ysyłka marynarzy rosyj­
skich jest tego dowodem. Co więcej, idzie 
tu o wielki pośpiech. „Cimbria41 należy do 
najszybszych okrętów i właśnie ją  to najął 
rząd rosyjski do przewozu marynarzy. Po­
płynęła ona nie zwykłą drogą z Bałtyku ka­
nałem Ka'etaiiskim , lecz ominęła brzegi 
Anglii, skierowawszy swoją podróż na pół­
noc Szkocyi, wyraźnie chyba na to, aby ujść 
uw agi; wreszcie nie powiozła marynarzy na 
samo miejsce ich przeznaczenia do Kalifor­
nii, lecz wysadziła ich na brzegu atlanty­
ckim. Pilno więc rządowi rosyjskiemu, gdy 
nie szczędzi kosztów wysłania dla pośpie­
chu marynarzy koleją żelazną przez Ame­
rykę, zamiast coby ich odwiozła „Cimbria" 
do San Francisco, co wprawdzie o wiele 
byłoby tańszem , ale wymagałoby kilku ty­
godni czasu. Gdyby zaś „Cimbria44 mia­
ła opływać do koła Amerykę, dla dosta­
wienia marynarzy na ocean Spokojny, a 
wśród tego wybuchła wojna między Ro- 
syą a Anglią, możeby dowódzca eskadry 
angielskiej, który w Panamie obserwować 
chce marynarzy rosyjskich, zaszedł dro­
gę płynącym „Cimbria44 na morzu. Pośpiech 
ten przeto wysłania majtków przez Panamę 
jest skazówką, że gabinet petersburski prze­
widuje rychły wybuch wojny, a z chwi­
lą jej wybuchu chce już mieć gotowych 
korsarzy dla niepokojenia handlu angiel­
skiego na odległych morzach od zachodnich 
brzegów Ameryki do wschodnich brzegów 
Azyi.

..   <sa>--- ------------

KORBSPONDENCYi „CZASU?

Wiedeń 9 maja (spóźn.)

/ \  Rząd austryacko-węgierski zamierza zgro­
madzić na południowćj granicy państwa trzy kor­
pusy wojsk, mianowicie jeden w Siedmiogrodzie na 
pograniczu Rumunii i Besarabii, drugi nad grani­
cą serbską, trzeci nad granicą bośniacką. Wyzna­
czeni są już nawet dowódzcy tycb trzech korpu­
sów. Zapewniają mnie jednak osoby dobrze infor­
mowane, iż rząd nie zamierza zająć teraz wojska­
mi swemi Bośni, a w żadnym razie bynajmnićj n i e 
zamierza działać wspólnie z Rosyą, ani nawet pro­
wadzić tak zwanój „paralelnćj akcyi“ z tem pań­

stwem. Może więećj światła rzuci na tę sprawę 
odpowiedź rządu na interpelacyę, o którćj wczoraj 
nisałem, a którą wnieśli posłowie polscy na dzi- 
aiejszem posiedzeniu Izby poselskićj wśród powsze- 
cbnćj uwagi. Osnowę dosłowną tćj interpelacji 
przesłał warn sprawozdawca z posiedzeń Izby; nie 
zamieszczam jśj przeto. Dzisiaj także przedłożył 
Izbie rząd projekt ustawy o pokryciu części kre­
dytu 60 milionów złr. przypadająrći do_ zaspokoje­
nia na kraje reprezentowane w Radzie państwa. 
Kredyt ten jest już p r z v z u a n y  rządowi przc-z 
delegacje wspólne i rząd upoważniony do tego wy­
datku przez ciało ustawodawcze, które na mocy 
konstytucyi, ma wyłącznie prawo uchwalać wydat­
ki na siłę zbrojną monarchii i na sprawy zagrani­
czne, Izby zaś Rady państwa mają jedynie prawo 
orzekać, 'jak  uchwalony przez delegacje kredyt 
pokryć należy, tj. w jaki sposób dostarczyć pienię­
dzy na zaspokojenie uchwalonego wvdatku. Rząd 
w’ danym razie proponuje, aby część wydatku 60 
milionów złr. przepadającą na Austryę pokryć 
sprzedażą renty państwa, a dopóki to nie nastąpi, 
zaciągnieniem długu bieżącego.

W i e d e ń  10 maja.

( | | )  Otrzymacie zapewne zkądinąd list wyłu- 
szczający powody, jakie skłoniły Koło polskie do 
wniesienia wczorajszej interpelacyi. To tylko rad- 
bym nadmienić, że Koło polskie pragnęło dowie­
dzieć się w sposób jasny i niedwuznaczny, czy Au- 
strya zamierza zająć i posiąść Bośnię i Hercego­
winę w porozumieniu z Rosyą , a pragnęło o tem 
dowiedzieć się przed rozpoczęciem obrad nad kre­
dytem 60 milionowym, aby tćm łatwiej, tśm_spo­
kojniej głosować za takowym. Żądauie pokrycia fi­
nansowego wspomnionej sumy wywarło w Izbie po­
dwójną opozycję, t. j. formalDą i _ zasadniczą. O 
opozycyi formalnej rozpisywać się nie warto, pełno 
o niej szczegółów w dziennikach; co się zaś tyczy 
opozycyi zasadniczej, z jednej strony rozpocznie się 
walka przeciw znanym lub nieznanym celom poli­
tyki hr. Andrassego, z drugiej strony wielu depu­
towanych wyrazi opinię, iż Austrya obiera chwilę 
wcale niestosowną do przeprowadzenia wojskowych 
środków ostrożności, t.j. chwilę gdy mnożą się (na 
pozór) widoki pokojowe. Omijając, że trzeba zbyt 
wielkiej łatwowierności, aby pokój uważać za za­
pewniony, to nawet zawarcie kompromisu między 
Anglia a Rosyą bynajmniej nie owalnia Austryi od 
pomyślenia nad obroną własnyci interesów'. Godną 
swą i energiczną zarazem postawą Anglia już wiele 
osiągnęła korzyści, nic więc nie zaszkodzi, jeśli 
Austrya naśladować będzie jej przykład, zwłaszcza 
że najważniejsze i najdrażliwsze kwestye rozstrzy­
gnięte zostaną wzdłuż granicy ąustryacko-węgier­
skiej. Pomimo opozycyi w parlamencie, wątpić nie 
należy o uchwaleniu przedłożenia rządowego o po­
kryciu kredytu 60 milionowego, a nawet giełda 
wcale nieźle przyjęła wiadomość o tem przedłoże­
niu. Hr. Andrassy z góry wyraził przekonanie, że 
zażadanie kredytu nie przestraszy giełdy, gdyż świat 
finansowy w gotowości wojskowej państwa upatruje 
najlepszą rękojmię pokojowego załatwienia kwestyi 
wschodniej, o ile dotyczy Austryi. Z tem wszyst- 
kiem wielkich celów polityki zagranicznej hr. An­
drassego zawsze jeszcze dopatrzeć się trudno, a 
prawdopodobna okupacja Bośni i Hercegowiny co­
raz bardziej przedstawia się w świetle policyjnem, 
gdyż powrót wychodźców — ze względu na koszta 
staje sie niezbędnym, wychodźcy zaś oświadczają, 
że tylko pod opieką wojska austryackiego wrócą do 
domu, w przeciwnym razie wolą pomrzeć z głodu.

Pary* 7 maja.

Dziwną wydaje się być sprzecznością ten ruch, 
jaki wywołuje wystawa powszechna, z naprężeniem 
umysłów, jakie wywołuje oczekiwana wojna. Dla 
Paryża jednak i Francuzów, jedno i drugie wydaje 
się '  być tylko wielkiem widowiskiem, jedno już

odgrywającem się w domu u siebie, drugie ocze- 
kiwanem gdzieś w oddali. O polityce mówią Fran­
cuzi jakby o sprawach nader ciekawych, ale nieob- 
chodzących ich bezpośrednio. W sferach myślących 
kwestya wschodnia jest zawsze na pierwszym pla­
nie, ale z pociechą naznaczyć można, że stała się 
ona kresem sztucznych sympatyj ku Rosyi. Chór 
apologistów Rosyi, który niedawno był tak gło­
śnym. ucichł znacznie, a jeśli odzywa się czasem 
to pianissimo. Dzienniki najprzychylniejsze Rosyi, 
uderzyły na odwrót, a na ich czele najpierw Jour­
nal des DSbats. Jedna tylko L a  France dotrwała 
wierna swym sympatyom. Jej naczelny redaktor 
Emil de Girardin, jeśli w czem był konsekwen­
tnym, to jedynie w swej admiracyi dla Ro3yi, 
w niej znalazł wszystkie swe ideały polityczne i 
socjalne ziszczone. I  dziś nieprzestaje on toczyć 
walki z dziennikami występującemi przeciw poli- 
t,vce rosyjskiej. Dziwny to zaiste typ ten Girardin. 
Mając już z górą lat 70, posiada wszystkie cechy 
młodego dziennikarza, przerzucającego się z obozu 
do obozu, wyznaje seryo czcze słowa, którym co 
chwila zaprzecza w zastosowaniu jak: postęp, cy- 
wilizacya, wolność! W  gruncie jednak jest to ma- 
teryalista, uchylający zawsze czoło przed każdą 
siłą i kłaniający się powodzeniu. Rosya imponuje 
mu jako ogrom, a przy tem jako autokratyzm, bo 
mimo idei wolności, Girardin był długo popleczni­
kiem osobistych rządów. Od lat 30-tu, a nawet i 
więcej, goni on z zapałem młodzieńczym za teką 
ministeryalną; aby łatwiej osiągnąć ten cel, okry­
wa się zawsze pewną teoryą polityczną, która mu 
pozwala godzić się z każdą władzą, _ jakakolwiekby 
ona była, i z pewną teoryą ekonomiczną, zalecaną 
przez jego dziennik.

Teraz zaleca się znów z doktryną kosmopoli- 
tyczno - pokojową, pisze bowiem w La France: 
„monarcha lub minister, który zapomni o swojej 
wyłącznej narodowości, a pokocha dobro Europy, 
stanie się zbawcą ludzkości, bo położy kres wszy­
stkim krwawym zatargom i przez rozbrojenie ogól­
ne doprowadzi ludzkość do błogiego pokoju i u- 
żywania."

'  Debaty, których powaga w kraju bardzo ucier­
piała w skutek namiętnego zwrotu ku radykali­
zmowi, jedynie w sprawach zagranicznych zacho­
wują jeszcze dawną tradycvę owego dziennika, co 
był trybuną europejską. Kiedy sprawa z konser­
watystami i katolikami, Debaty zrucają biret do­
ktorski, togę akademicką, a nawet rękawiczki czło­
wieka dobrego towarzystwa, i idą o lepsze z orga­
nami sekciarskiemi pospolitego krzykactwa. Kiedy 
jednak mowa o polityee europejskiej, zaczynają się 
prostować i przybierają dawny ton z czasów Pre- 
vost Paradol.

Opowiadają tutaj, że kiedy w fferach rządowych 
gotowano się do otwarcia wystawy, książę Orłów 
zjawił się u Prezydenta i oświadczył mu sta­
nowczo, że przy spotkaniu się z księciem W a­
lii nieukłoni się mu wcale, a to dla tego, że od 
pewnego czasu następca tronu angielskiego, spoty­
kając ambasadora rosyjskiego, zdaje się mieć kró­
tki wzrok i nie oddaje mu ukłonów. Marszałek 
Mac Mahoń miał być bardzo sbłopotany tą demon­
stracją  krótkiego wzroku.

Nieprawdą jest doniesienie dzienników wiedeń­
skich, jakoby marszałek Mac Mahoń otwierając wy­
stawę, miał się omylić i zamiast słów Vexposition 
est ouverte, powiedział I’ouverture est expose. Jest 
to lichy koncept dowcipnisiów z nad Sprewy, któ­
ry jednak tutaj kolportują.

Dzienniki katolickie jak L'Univers i Le Monde, 
które były przeciwne od początku myśli wystawy, 
zdają się ją teraz ignorować. Świetne pióro p. Veail- 
lota napiętnowało z szlachetnem oburzeniem ten 
popis materyalizmu i próżności, kiedy jeszcze ślady 
klęsk narodowych niezostały zatarte.

Zaprzeczyć się nieda, że Francya w wystawie 
nowy tylko stawia ołtarz cielcowi złotemu, że jest 
to nowy objaw patryotyzmu czysto materyalnego 
z poświęceniem wszeikich wyższych ideałów chwa­
ły i wielkości narodowej. Francya odurza się swo- 
jem bogactwem, i zapomina o przepaściach socya

lizmu. które się tylko powiększają zapomocą sztu­
cznych środków pobudzających żądze bogactwa i 
użycia, zapomina także o swojem upokorzeniu po- 
litycznem.

Piękny przykład cofnięcia błędów i poddania się, 
jaki dał O. Curci, wywołał w francuskiej liberal­
nej prasie bolesny zawód. Upatrywano w Curcim, 
już nie tylko przyszłego Dóllingera, Loysona, ale 
Lammenaigo lub Savonarolę. Powaga sędziwego i 
znakomitego zakonnika publicysty, mogła była słu­
żyć za sztandar; tymczasem O. Curci uniesiony 
chwilowo żarliwością polemiczną, cofnął się z nie­
bezpiecznej drogi. Prawda, że mu podał rękę Le­
on XIII, miłośnie wstrzymawszy nad przepaścią.

M z y m  6 maja.

P. Corti miał w zeszłą sobotę prawdziwy sukces 
w senacie. Koledzy dawali mu gorące oklaski, wo- 
tując następnie porządek dzienny bezwzględnego 
zaufania do gabinetu. Oświadczenia ministra spraw 
zagranicznych bardzo są w istocie zaspakajające 
pod względem postawy Włoch, dowodzą nadto, że 
są dostatecznie jasne jak na Włocha, w którego 
naturze leży: taić lub obwijać myśl swoją.

Hr. Corti powtórzył w sposób bardziej twierdzą­
cy i zrozumialszy to, co już mówił w Izbie depu­
towanych. Przeczył on aby Włochy miały zobo­
wiązania określone i nieodwołalne i rzekł, że rząd 
włoski przyjmie za podstawę w obecnych rokowa­
niach trak ta t 1856 r. uwzględniając jednak rezul­
taty wojny; że poprze zasadę narodowości, lecz że 
głównym jego celem będzie utrzymanie pokoju i 
lojalna bezstronność między mocarstwami znajdu- 
jącemi się wobec siebie.

Najważniejszem zadaniem wszystkich tych dy« 
skusyj, tych interpelacyj i odpowiedzi rządu jest 
stwierdzenie. że opinia publiczna głębokiej uległa 
zmianie we Włoszech, i że interpelujący w Izbie 
lub w Senaeie są tylko tłómaczami nowych tenden- 
cyj większości. Traktat z San Stefano wywarł tu  
jak wszędzie bardzo złe wrażenie; oburzano się 
przeciw tej przewadze Rosyi, jaką chce sobie samą 
nadać, nieuwzględniając bynajmniej mocarstw pod­
pisanych na poprzednich traktatach. Z rosyjskich-— 
i to w całem znaczeniu —- Włochy stały się b a r­
dziej bezstronemi i pragną aby dawniejsza równo=> 
w sga, dziś nieubłaganie zwichaiona, przywróconą 
była za pomocą innej równowagi, którą nazywają 
równowagą narodowości dobrze odważonych i r«z« 
dzielonych.

Przekonany jestem, że uczucia ludzi będących 
przy władzy są rozumne i umiarkowane i że są oni 
przeciwni wszelkiej polityce awanturniczej; nie na 
leży jednak pokładać bezwzględnej wiary w tych 
usposobieniach gabinetu i w jego tak uspakajają­
cych oświadczeniach. Dwa dziś niebezpieczeństwa wi­
szą nad głową Włoch: ręka Prus i niemoc nowego 
stronnictwa będącego u władzy. Bez zobowiązań 
podpisanych i nierozerwalnych z Niemcami, Włochy 
zbyt zbliska kroczą za rydwanem nowego cesarstwa 
i zostają pod bezpośrednim wpływem ks. Bismarka, 
i aby rzecz obrazowo przedstawić, Włochy są dziś 
podobne do charta wielkiego Kanclerza, lecz charta... 
bez smyczy. Położenie to jest samo przez się nie- 
bezpiecznem, gdyż lada chwila może zwikłać ludzi 
w tym kraju w sieci wielkiego męża berlińskiego; 
położenie to staje się tem niebezpieczniejszem, że 
zażegnanie następstw i skutków jego zależy od bar­
dzo słabych polityków i miernych dyplomatów.

W każdym innym kraju położenie to byłoby nie 
do zniesieniami nastąpiłoby albo gwałtowne zerwanie 
lub ściślejsze i nierozerwalne zbliżenie między stron­
nictwami. Trzeba było całej cbytrości, całej cier­
pliwości, całej obłudy i zimnej krwi konsulty, któ­
rej tradycye potężniejsze są od samych ludzi i słu­
żą za bussolę mniej zdolnym i mniej świadomym, 
aby uczynić możebnym podobny stan rzeczy i tak 
długo utrzymać go w równowadze. Lecz powtarzam 
delikatna ta  sytuacya jest powodem obaw dla lu­
dzi jasnowidzących w tym kraju wobec nieustannych

i i ę i ć  Sitsracks-ariystycziis.

ZDANIE SPRAWY
i r o c h  naukowego Akademii f lie jp tn o ś s i

od dnia 3 maja 1877 roku
podane przez 

Sekretarza generalnego.

(Dokończenie).

Osobne, niemniejszej wagi wydawnictwo rozpo­
częła pod przewodnictwem Dra Lepkowskiego komi- 
sya archeologiczna od katalogu i rysunków Zabyt­
ków archeologicznych W arty i  Baryczy, opraco­
wanego staraniem J. N. S a d o w s k i e g o .  W dal- 

'szem rozwinięciu tego planu podjął p. A. H Ki r -  
kor .  Opis zabytków archeologicznych porzeczy 
N iem na 'i Dźwiny. Podejmowano wycieczki archeo­
logiczne: Dr Ko p e r  n i c k  i w okolice Horodnicy, 
p. B o e h m  wr okolice Wieliczki, A. H. K i r k o r  
w' Czortkowskie i Tarnopolskie, które Muzeum aka­
demickie znacznie zbogaciły. P. Z- G l o g e r  zdał 
sprawę z wycieczki w okolice Krakowa, p. S e n  g- 
t e l l e r  nadesłał archeologiczną mapę okolic Ostro­
wa, p. S o k o ł o w s k i  Maryan donosił o wykopali­
sku w Młynowie, w Wielkopolsce. P. M i n e j k o  
z Janiny podał wiadomość o wykopaliskach w sta­
rej Dodonie. Rozesłano odezwy do W iel.bnrgo Du­
chowieństwa o pomoc i udział w zbieraniu epigra­
fó w  polskich; X. prałat P o l k o w s k i  czytał wia­
domość o najdawniejszej znanej pieczęci prywatnej 
polskiej Sulkona Kasztelana krakowsKiego.

Niech nam wolno będzie zwrócić się przy tej

sposobności do oświeconego ogółu, że zawiadomie­
nia o zabytkach przedhistorycznych, jak niemniej 
pomoc w zbieraniu napisów nagrobkowych i innych 
z najżywszą będą zawsze przyjmowane i uwido­
czniane wdzięcznością. Wiadomość na czas tutaj u- 
dzielona, może niejeden cenny zabytek ochronić od 
zguby, a podróż na miejsce podać przedmiot ba­
dania pełnego naukowej wartości. Związek poufny 
z miłośnikami rzeczy ojczystych w kraju, jest nie­
zawodnie jedną z dźwigni naukowego ruchu: stwier­
dzając też jego istnienie coraz obszerniejsze, pole­
camy się na przyszłość.

Wspólnie z antropologiczną przygotowała komi­
s ja  archeologiczna piękne fotografie zabytków tu ­
tejszego Muzeum na paryską Wystawę, które łą ­
cznie z okazami etnograficznemi, przygotowanemi 
staraniem Dra K o p e r n i c k i e g o  przesłane już zo­
stały na miejsce przeznaczenia.

Przewodniczący komisji archeologicznej członek 
Akademii J. L e p k o w s k i  oddał do dyspozycyi 
Akademii bogaty i dokładny zbiór epigrafiki kra­
kowskiej, który łącznie z epigrafiką po części już 
zebraną i zebrać się mającą zużytkowanym zostanie.

Rozwinęła się w pocieszający sposób wydawnicza 
działalność Komisyi prawniczej. Drukują się spół- 
cześnie dwa tomy Starodawnych prawa polskiego 
pomników, powierzone redakcyi członków Akademii 
Dra H e y z m a n n a  co do zabytków kanonicznego 
prawa w Polsce, Dra Michała B o b r z y ń s k i e g o  
co do zabytków literatury prawniczej ^sądownictwa 
wedle prawa polskiego. Tom V mieści prace Jana 
Z a b o r o w s k i e g o  i rzadki trak ta t: De natura 
bonorum regalium, Monumentum pro ordinanda 
republica congestuni Jana Ostrorogu z objaśniają- 
cemi wstępami, obejmie zaś niedrukowane nigdy 
w całości traktaty polityczno-prawnicze Pawła Y la- 
d i m i r i ,  rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
reprezentm ta interesów polskich na soborze kon- 
staneyeńskim, jak niemniej ustawy synodalne An­

drzeja L a s k a r y s a ,  biskupa poznańskiego. W  to ­
mie YI mieszczą się wyroki sądów sejmowych 
z czasów Zygmunta I czerpane z tutejszego Archi­
wum aktów grodzkich i ziemskich. Redakcję do­
pełniającego tomu Voluminow legum , która zbiór 
ustaw Rzeczypospolitej doprowadzi do r. 1793 objął 
prof. Dr Maksymilian Z a t o r s k i .  Komisja pod­
jęła pracę nad słownikiem historycznym wyrazów 
prawnych po rok 1505, w której wzięli udział człon­
kowie A k ad em ii:B o jarsk i, B u r z y ń s k i ,  Dr P i e -  
k o s i ń s k i  i B o b r z y ń s k i .  Nadchodziły też od­
powiedzi dalsze na rozesłany kwestyonaryusz ko­
misyi tyczący się zwyczajów prawnych ludu na­
szego przez komisyę zbieranych.

Komisya historyczna pod przewodnictwem Szuj­
skiego przedstawia jako owoc prac ubiegłego roku 
trzeci tom Monum&nta Poloniae historica^ opra­
cowany przez grono lwowskie pod przewodnictwem 
czł. i kor. Akademii: Dra Antoniego M a ł e c k i e ­
go, Dra Ks. L i s k i e g o  i Dra W. K ę t r z y ń s k i e ­
go, dopełniający skrzętnie zbioru Annałów polskich, 
mieszczący Katalogi biskupów i  ̂źródła początku 
szląskiego: Chronica Polonorum i  Chronicon Po- 
lono- Silesiacum , w której to zbiorowej pracy wzię­
li udział oprócz odumierającego jej, nieodżałowa­
nego A. B i e 1 o w s k i e g o, pp. L i s k e, K ę t r z y ń ­
ski ,  W ę  c l ews  ki ,  St. S m o l k a ,  H i r s c h b e r g ,  
L u c a s ,  Ć w i k l i ń s k i  i M a u r e r .  Obszerny ten 
tom nie wyczerpał zapasu; na czwarty z kolei, 
już rozpoczęty, pozostały: Vitae sanctorum, M i- 
racula s. Stanislai, Kronika Duninowska i inne 
zabytki.

Krakowski oddział komisyi podaje IV  tom : M o­
numentu medii aevi historica a w nim : Najstar- 
sze księgi i r a c h u n k i  miasta .Krakowa (1300 1400)
z wstępnem słowem J. S ż  u j S k i e g o o zewnę­
trznych i wewnętrznych dziejach miasta w wieku 
XlVtym. Księgę najstarszą i mozolnie zestawione 
rachunki miasta z kilkunastu lat od 1390 do 1410

(z przerwami), opracował Dr. Fr. P i e k o s i ń s k i ,  
Księgi proskrypcyj i zażaleń, przyjęć do obywatel­
stwa i Aktów konsularnych (w całości od 1362 do 
1400) Dr. Józef S z u j s k i .  Przypisaliśmy dzieło 
to Prezydentowi i Radzie miasta Krakowa, pełnej 
zawsze najgorliwszego dla spraw nauki i przecho­
wania zabytków dziejowych usposobienia, zawiada­
miając zarazem iż Kodex dyplomatyczny miasta 
staraniem Dra Piekosińskiego do druku przygoto­
wanym został.

Niepodobna przemilczeć, że wydanie tego zbioru, 
w tak starodawne przenoszącego czasy, stało się 
możliwem tylko staraniami autonomicznego zarzą­
du miasta około uporządkowania Archiwum i po­
wierzeniem go umiejętnemu czł. Akad. Dra Teofila 
Ż e b r a w s k i e g o  kierownictwu.

Dabze wydawnictwo średniowiecznych pomników 
historycznych zabezpiecza gotowy Kodex dyploma­
tyczny W. Ks. W i t o l d a ,  zebrany w Archiwum 
królewieckiem przez Dra Antoniego P r o c h a s k ę ,  
bawiącego obecnie w Petersburgu w sprawach nau­
kowych obu oddziałów komisyi; A kta  Jana Olbra­
chta i Aleksandra, zbogacone świeżo przesyłką 
z Petersburga nieznanych listów Olbrachtowych przez 
tegoż Dra P r o c h a s k ę ;  wspomniany powyżej Ko­
dex dyplomatyczny miejski i drugi dział Kodeksu 
K apituły krakowskiej obejmujący wiek XV.

Dwoma wydawnictwami rozpoczyna w tym roku 
komisya dział: Acta historica Regni Poloniae, o- 
bejmujacy źródła bezpośrednie od roku 1506 do 
1795. Dr. Władysław W i s ł o c k i  wydaje jako 
pierwszy tom tego działu wynaleziony w Bibliote­
ce Jagiellońskiej a przez Tadeusza Czackiego myl­
nie Hozyuszowi przysądzony Kodex listów biskupa 
krakowskiego Andrzeja Zebrzydowskiego do osta­
tnich lat Zygmunta I. i pierwszych Zygmunta Au­
gusta, a to z funduszu udzielonego komisyi z poza 
Akademii. Rozpoczęto jako tom drugi zbioru.druk: 
Archiwum spraw zagranicznych, francuskiego do

panowania Jana 111., w obrobieniu Dra Kazimie­
rza Waliszewskiego, pracującego w tymże kierunku 
dalej nad drugą połową panowania Sobieskiego. 
Aktów Jana I I I ■ krajowych tom wstępny, obejmu­
jący dział do jego elekcyi w r. 1674, w obrobie­
niu czł. kom. Franciszka K l u c z y c k i e g o  pójdzie 
w przyszłym roku do druku. Podobnież wejdzie 
w ten dział przygotowana na roeznicę 1879 roku 
korespondeneya kardynała Stanisława H o z y u a z a  
za wyczerpnięciem bogatego zbioru ks. W ładysła­
wa C z a r t o r y s k i e g o ,  nad którym praca pod 
kierownictwem Dra Z a k r z e w s k i e g o  ciągle po­
stępuje i za wciągnięciem prac Dra Franciszka H i- 
plera w Archiwach Warmińskich.

Do działu : Acta historica ofiarował komisyi 
ksiądz prałat Polkowski bogaty Zbiór Batorya- 
nów, rozpoczęty przez śp. R y k a c z e w s k i p g o ,  a 
przez niego uzupełniony, którego objęcie i wpro­
wadzenie jest właśnie przedmiotem szczegółowych 
obrad komisyi.

Posiedzenia komisyjne prócz spraw administra­
cyjnych wypełniały: dyskusya nad metodyczną roz 
prawą Dra Zakrzewskiego: ja k  wydawać nowoly 
the źródła od X V I  wieku począwszy; wygotowa­
nie Instrukcyi dla Archiwów aktów grodzkich i 
ziemskich pod zarząd W ydziału  krajowego prze­
chodzących (projekt pióra Dra Michała B o b r z y n  
skiego) wiadomość podana przez p. F. Kluczyckie­
go, o księgach kanclerskich Jana 'Wielopolskiego, 
wkońcu wiadomość o Archiwum konsystorskiem kra- 
kowskiem, k tórą podał ks. prałat Ignacy P o 1- 
k o w k i.

Potrzeba pomieszczenia zabytków historycznych 
mniejszego rozmiaru a znacznej ważności, jak nie­
mniej rozpraw metodycznej natury, uzupełnień i 
wyjaśnień, w końcu bibliografii całorocznej history­
cznej zrodziła posrzębę utworzenia osobnego pisma 
p. t. Archiwum komisyi historycznej, wchodzącego 
w dział Scriptores rerum polonicarum. Opuścił
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usiłowań w Berlinie aby nie odwołalnie Włochy 
skompromitować i rzucić im powróz na szyję.

Świeżym odcieniem tej pogłoski, która obiegła 
Europę, jest zapytanie gabinetu włoskiego uczynio­
ne Anglii co do jej polityki wschodniej. Uważają 
ta w Rzymie rzecz tę za nowe sidła, które rząd 
niemiecki na Włochy zastawił. Że jest w gruncie 
nieco prawdy w tej wiadomości, rzecz nie wątpliwa 
i mogę to potwierdzić, lecz dzienniki niemieckie 
całkiem to inaczej przedstawiły i dzięki niedy­
skrecji drogo zapewne kupionej w Rzymie lub 
Londynie, gabinet niemiecki chciał widzieć notę 
urzędową naglącą, w zwierzeniu całkiem oBobistem 
i poufaem jenerała Manabrei.

Tak tu fakt ten wyjaśniają o ozem wiem z do­
brego źródła.

W depeszy jenerała Monabrei gabinet włoski 
czyli raczej hr. Corti na usilne nalegania z Berli­
na, oświadczył ambasadarowi włoskiemu w Londynie 
że wobec teraźniejszych rokowań i tej zasłony jaka 
jeszcze pokrywa zamiary Anglii, właściwem byłoby 
zbadać gabinet angielski w przedmiocie jego isto­
tnych zamysłów na Wschodzie.

W Niemczech uważano za stósowne zrobić z pro­
stego zwierzenia poufnego, uczynionego ambasada­
rowi włoskiemu, notę formalną i urżędową.

L o n d y n  7 maja.

Podróż hr. Szuwałowa do Petersburga zwiększa 
nadzieje pokoju. Kanclerz skarbu rzekł do jednego 
z najbardziej wpływowych członków parlamentu, że 
dziś daleko prawdopodobniejszym jest pokój, niż 
był kiedykolwiek. Słowa te z ust kanclerza skarbu 
zasługują na pewną wiarę.

Członkowie opozycyi żądali wyjaśnień od mini­
sterstwa pod względem powołania kontyngensu in­
dyjskiego. Środek ten, mówili oni, nie powinien był 
być zarządzonym bez poprzedniego przyzwolenia 
parlamentu.

Sir Stafford Northcote stając na gruncie czysto 
jurydycznym z łatwością zbił te zarzuty. Wyłu- 
szczył on jasno prawodawstwo, mające na swe roz­
kazy postanowienia materyalne, i z rozmaitych 
przedłożonych aktów wynika, że wojsko indyjskie 
może być powołane do służby w jakiejbądź części 
Europy. Pośrednictwo parlamentu wtedyby tylko 
było potrzebnem, gdyby chodziło o korpus indyj­
ski w samem Królestwie Zjednoczonem.

Gdy p. Holmes zapytał, czy można wojsko in­
dyjskie sprowadzić na wyspy kanału La Manche 
bez zezwolenia parlamentu, odpowiedział kanclerz 
skarbu, że takie jest jego zdanie. Dodał on nadto, 
że wojsko indyjskie, które wsiadło na okręty pły­
nie do Malty.

Jeden z ludzi politycznych najbardziej znanych 
w Anglii, twierdził w mojej obecności, że teraźniejszy 
stan niepewności niemoże trwać dłużej nad dni 20. 
Po upływie tego czasu, będzie można wiedzieć cze­
go się trzymać: będzie to stanowczy pokój lub 
wojna.

Wiedeń 10 maja. Z powodu interpelacji wnie­
sionej przez deputowanych polskich pisze dziś 
Fremdmblatł:

„Interpelacja wniesiona dziś w Radzie państwa 
przez członków Koła poselskiego polskiego, przed­
stawia w barwach jaskrawych wzburzenie i obawy, 
jakie wywołać miała pogłoska o wkroczeniu wojska 
austro węgierskiego do Bośnii. Dotychczas ani nie 
słyszeliśmy nic o tych obawach, ani nie czytaliśmy 
zapowiedzi wkroczenia do Bośnii w żadnym dzien­
niku „bliżej rządu stojącym".,. Polityka wscho­
dnia rządu naszego potrzebuje wprawdzie w nie­
których punktach wyjaśnienia — hr. Andrassy sam 
to kilkakrotnie przyznał w delegacyach — atoli co 
się tyczy stosunku Austro-Węgier do Bośnii, jest 
on tak jasny i przeźroczysty, że najmniej ze wszyst­
kich w kwestyrwschodniej potrzebuje komentarza. 
Nie wiemy oczywiście, kiedy i jak rząd odpowie na 
postawione sobie pytania; jeżeli jednak przywie­
dziemy sobie na pamięć wszystkie objawy od pierw­
szego wybuchu powstania w Hercegowinie, zda nam 
się niewątpliwem, że odpowiedź wykaże całą bez­
podstawność obaw, które interpelacja polska wy­
raża. Hr. Andrassy ciągle się wahał zobowiązać, iż 
wśród wszelkich okoliczności zrzecze się zajęcia 
Bośnii; natomiast kilkakrotnie oświadczał, że Bo­
śnia nigdy nie będzie celem akcyi. Stosownie więc 
do tego wyrzekano się zawsze jak najbardziej sta­
nowczo równoległego z Rosyą działania, którego 
się Polacy tak obawiają. Atoli z tą samą energią 
trzymano się wśród wszelkich faz, jakie kwestya 
wschodnia od trzech lat przebyła, tego, że Austro-

Węgry nie mogą cierpieć w Bośni i Hercegowinie 
żadnego innego sąsiada, jak tylko Turcyę. Jeszcze 
w sierpniu 1875 r. powiedziano to w Wiedniu jak 
najwyraźniej księciu Milanowi. Cośmy wówczas pisali, 
a czemu żywo zaprzeczano, uchodzi dziś za rzecz 
naturalną. "Żaden polityk austryacki dziś nie wątpi, 
że ani wielkiemu mocarstwu, ani Serbom i Czarno­
górami, pogrążonym w fantastycznych narodowych 
marzeniach, nie możemy pozwolić, aby się osadowili 
na tyłach Dalmacyi i Chorwacyi, po prostu nam na 
karku.

Nikt dziś powiedzieć nie może, jaki kształt 
przybierze za kilka tygodni ogólna konstelacya tej 
części świata, atoli pod tym względem niema wąt­
pliwości, że Austro-Węgry wśród wszelkich okoli­
czności muszą przy tem obstawać, iżby w Bośnii i 
Hercegowinie, leżącym w bezpośredniej sferze ich 
interesów, przeszkodzić wszelkiej zmianie, któ- 
raby pośrednio lub bezpośrednio służyła do wzmo­
cnienia potęgi Rosyi. Gdyby istotnie przyszło do 
starcia między Anglią i Rosyą, co na szczęście dziś 
mniej jest prawdopodobnem, wówczas podobnie jak 
w wojnie rosyjsko-tureckiej stanowiłaby Bośnia noli 
me tangere dla Rosyi i jej sprzymierzeńców. Jeżeli 
w ostatnich tygodniach więcej niż przed tem jest 
mowa o Bośnii i Hercegowinie, niema to wcale 
związku z aspiracjami serbskiemi i czarnogórskie- 
mi, ani też nie dzieje się to ze względu na zamie­
rzone traktatem San Stefano wzmocnienie potęgi, 
lecz jedynie w skutek powrotu wychodźców do do­
mu, na który rząd nasz nagli. Niejednokrotnie pod­
nosiliśmy już, że rokowania toczące się w tej mie­
rze z Konstantynopolem, mają cechę bezwzględnie 
przyjacielską. Porta zupełnie uznaje żądania sta­
wiane przez tutejszy gabinet; widzi ona, że sprawa 
ta ostatecznie musi być uregulowaną i sama pra­
gnie, aby się to stało w pokoju i w przyjaźni z na­
szą monarchią. Przecież we własnym interesie Tur- 
cyi leży, aby w Bośni i Hercegowinie raz przecie 
trwały zapanował pokój i porządek. Wcale nie jest 
wykluczoną możność, że skoro tylko hr. Zichy po­
wróci na swą posadę, rokowania podjęte zostaną 
z większą gorliwością i doprowadzą rychło do zu­
pełnego porozumienia.

„Przy tej sposobności zauważyć musimy, że co 
w tych dniach donosił korespondent konstantyno­
politański bióra Reutera o nieprzyjaznem stanowi­
sku Francyi względem żądań Austro-Węgier, nie 
ma najmniejszej podstawy. Rząd francuski, który 
podczas zajść na Wschodzie trzymał się ciągle na 
uboczu, z pewnością tego stanowiska nie porzuci, 
aby monarchii naszej stawiać przeszkody w chwili, 
gdy ona chce strzedz swych lokalnych interesów. 
Są to zaś wyłącznie interesa austryacko-węgierskie, 
które przyjdą na porządek dzienny W Bośni i Her­
cegowinie. Aby ich bronić, nie będziemy nikogo 
prosili o pozwolenie, a najmniej Rosyi. P. Grochol­
ski i jego ziomkowie mogą przeto być spokojni; 
w Petersburgu dobrze wiedzą, że po pokoju z San 
Stefano podobnie jak przed tem nie przyznajemy 
Roayi prawa oddawania nam części państwa ture- 
ceićgo.

„Dopokąd państwo tureckie istnieje, musi być i 
będzie naszą dążnością porozumieć się z Portą. na 
drodze pokoju i przyjaźni względem środków, któ­
re są potrzebne dla obrony interesów naszych 
w sąsiednich prowincyach tureckich. Gdyby się je­
dnak los spełnił, na który złożyło się odwieczne 
niegospodarstwo w państwie ottoihańskiem, gdyby 
się w Konstantynopolu nadal okazano niezdolnymi 
do przywrócenia w Bośni i Hercegowinie porządku, 
wówczas Austro-Węgry świadome będą swego obo­
wiązku jako wielkie mocarstwo i z własnej inicja­
tywy i własną siłą zrobią to, co uznają za potrze­
bne, aby położyć koniec anarchii na granicach swo­
ich i zabezpieczyć sobie na Wschodzie przyszłość 
polityczną i ekonomiczną".

Jakkolwiek artykuł powyższy Fremdenblattu nie 
ocenia przychylnie interpelacji polskiej, powtórzy­
liśmy go jednak, przedstawia bowiem zapatrywanie 
sfer dworskich.

— Projekt ustawy o pokryciu 60 milionów, wnie­
siony przeż rząd w Izbie deputowanych, brzmi 
w całej osnowie:

„Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa posta­
nawiam co następuje:

Upoważnia się ministra ska'r’bu, ażeby w myśl 
sankcyonowąnej uchwały z d. 24 marca r. b., za­
padłej W delegacyach, a udzielającej wspólnemu 
ministerstwu kredytu 60 milionów Sa nieprzewi­
dziane wydatki, postarał się o pokrycie przypada­
jącej na królestwa i kraje w Radzie państwa re­
prezentowane części w sumie 41,160,000 złr., a to 
za pomocą operacyi kredytowej, najmniej obciąża­
jącej skarb państwa, albo przez wydanie obłigacyj 
renty złotej zaprowadzonej ustawą l  18 marca

1876 (L, 35 Dz. pr. p.), albo przez zaciągnięcie 
długu bieżącego".

Hosja.
Przytoczyliśmy przedwczoraj wiadomość, zaczerpnię­

tą z dzienników wiedeńskich, o ustępstwach, jakie Ro- 
sya gotową jest niby uczynić na rzecz ADglii dla 
zażegnania wojny— i już te ustępstwa wydały się 
nam zbyt przesadnemi, aby zasługiwały na wiarę. 
Tymczasem „w sferach urzędowych petersburskich," 
jak dziś donoszą dzienniki rosyjskie, krążą wersye 
o ustępstwach jeszcze daleko szerszych. I chociaż 
dzienniki owe nie dają tym pogłoskom wiary, i 
piorunując na tych, którzy je ^szerzą uparcie," 
powiadają nie bez słuszności pewnćj, „że gdyby 
z nich połowa tylko miała być prawdziwą, jużby 
korzyści zyskane dla Rosyi przez wojnę, zreduko­
wane zostały do zera i Rosya zamiast zwycięstwa, 
poniosłaby haniebną porażkę," warto jednak za­
znaczyć ową wersye petersburską, chociażby przez 
wzgląd na wymowność faktu, że w stolicy rosyj- 
skićj i w sferach urzędowych mogło się ona zro 
dzić. Treść tedy wersyi jest następującą: 1) Gra­
nice Bułgaryi mają być określone przez komisję 
międzynarodową, z uwzględnieniem ludności gre- 
ckićj; 2) dla wewnętrznćj organizacji Bułgaryi, 
zamiast komisarza rosyjskiego, może być wyznaczo­
na komisja europejska; 3) termin okupacyi będzie 
skróconym a liczba korpusu okupacyjnego zmniej­
szoną o połowę; 4) księstwo bułgarskie może 
być podzielonem, według projektu lorda Baiis- 
burego na konferencyi konstantynopolita ń -kićj, na 
dwie dzielnice: Naddunajską (pod patronatem Au- 
stryi) i Zabałkańską; 5) sposób spłacenia Rosyi 
przez Turcyę kontrybucyi wojennćj będzie przepi­
sanym przez syndykat europejski, z uwzględnieniem 
praw dawniejszych kredytorów Turcyi; 6) co do 
nabytków terytoryalnych w Azyi mniejszćj, Rosya 
obstawać tylko musi przy Karsie i Batum: we 
wszystkiem innem zostawia pole pertraktacyi; i 7) 
Rosya ograniczy się na przyłączeniu do swych gra­
nic tylko tćj małćj cząstki Besarabii ramuńskićj, 
gdzie przeważającą ludnością są Rosyanie. Wspom­
nieć tu jeszcze musimy, że takie ńawet ństępstwa 
nie wszystkim dziennikom rosyjskim wydają się po- 
twornemi, B ierżew yja Wiedomosti bowiem powia­
dają wyraźnie, „że dla Rosyi pokój jest tak bar­
dzo potrzebnym a wojna tak zgubną, iż wszelkie 
ustępstwa nietylko możebnemi, lecz pożądanemi są 
dla niśj.“ Oczywiście, że dziennik ten został za to 
przezwany przez inne „odstępcąu i „organem fry- 
marczących czcią ojczyzny," lecz fakt pozostaje 
faktem, że istnieje w Rosyi partya, mająca swój 
własny organ, która pragnie pokoju coute que coute.

Kremla fólejsco&s i zsgrseiszitft
K r a k ó w  11 maja.

Wczoraj i dziś były z rana silne przymrozki, 
które jeżeli już nie w ogóle na roślinność, te z pe­
wnością na drzewa owocowe stojące pod kwiatem 
w tej chwili, szkodliwy wpływ wyWrżeĆ mogą, mia­
nowicie gdyby się powtarzały dalej.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: urzędnicy kolejowi w Medyce, H. Schmidt, 
J. Filaczyński razem 3 złr., składka parafian i du­
chowieństwa W Jaśie 26 złr.

—  Dla dotkniętej głodem ludności wiejskiej w Kro- 
śnieńskiem złożyli: hr. St. Małachowski 10 z ł r , J. 
S. B. W. 15 złr.

Dziś wysyłamy ha ręce hr. M. Marassego, starosty 
w Krośnie, pierwszą składkę wynoszącą po dzień 
dzisiejszy ogółem 60 złr.

— Jutro w niedzielę w Muzeum techniczno - prze- 
mysłowem od godz. i l V a — 1 odbędzie się 17-ty 
wykład p. B. R y x a :  „O gospodarstwie wiejskiem 
kobiecem".

—  Przed szkołą żeńską przy ulicy Ś. 8cholastyki 
urządzonem zostało od strony plantacyj ogrodzenie 
druciane w słupkach żelaznych. Publiczność zechce 
sama dopilnować, aby szkodnicy nie wyprawiali tam 
swoich ćwiczeń gimnastycznych, jak  to się dzieje 
często z drewnianemi poręczami, które w wielu miej­
scach są już połamane. W takim razie najskuteczniej 
odstrasza egzekucya doraźna. Probatum est.

— Lekarze miejscy obwodowi rozpoczną z d. 23 
b. m. bezpłatnie szczepienie ospy ochronnej dzieciom 
tutejszym, które odbywać się będzie w szkołach miej­
skich w pałacu biskupim i na Kleparzu co czwartek 
od godz. 3 — 6 po południu, w szkole na Kazimie­
rzu zaś każdej soboty i niedzieli także od godz. 3— 
6ej. Magistrat z uwagi na ogromną śmiertelność dzie­
ci, jaka z powodu zaniedbania szczepienia ospy w o-

statnich latach się wydarzała, wzywa rodziców i o- 
plekunów, aby dzieci swoje dawali szczepić, chroniąc 
je tem samem od śmiercią a co najmniej oszpecenia.

— Za oknami księgarni G e b e t n e r a  i W o l f a  
ukazały się fotografie panny Zimajer w rolach, w któ­
rych wystąpi na tutejszej scenie a mianowicie: Ru- 
glarki, Pawiowej w Kawalerze Marcowym, O clile- 
bie i wodzie, Dwie Sieroty, Pan Damazy i t. d.

-  Jak donosi San dwutygodnik przemyski, zawią­
zało się w Przemyślu Towarzystwo dramatyczne w ce­
lu dawania od czasu do czasu przedstawień sceni­
cznych i utworzenia na ten cel funduszu.

— Kasyer zakładu gazowego we Lwowie p. Józef 
Langer zawiadomi! tameczną dyrekcyę policyi, że d.
9 b. m. wieczór wracając do zakładu i mając przy 
sobie 228 złr. odebranych za gaz pieniędzy, został 
napadnięty W pobliżu zakładu gazowego przez dwóch 
nieznanych ludzi, których dla ciemności niemógł wi­
dzieć, a którzy go powalili na ziemię, związali w tył 
ręce i usta zalepili błotem, poczem wyjęli mu z kie­
szeni pieniądze i uszli.

- W Podskałce pod węgierskiem miasteczkiem 
Homonną urządzają w drugi dzień Zielonych Świą­
tek tameczni obywatele zabawę, na którą zapraszają 
obywatelstwo polskie. W tym celu kolej Łupkowsha 
daje pociąg do granicy węgierskiej o zniżonych ee 
ńach. Okolica Podskałki należy do najpiękniejszych 
w Karpatach. Gdyby kolej galic. Karola Ludwika 
zniżyła eenę podróży na tę wycieczkę, niewątpliwie 
zwiedziłoby podgórze południowo - karpackie wiele o- 
sób. Odezwę komitetu urządzającego przyjęcie w Wę­
grzech podpisali pp. Ujfalussy, Dercsenyi i Łuko- 
wicż.

—  Czytamy w Dzienniku Poznańskiemu „Wczo­
raj na benefis pani Hoffmanowej odegrano tragedyę Mo- 
senthala: Gwelfy i  Gibelliny. Sprawozdanie z przed­
stawienia tego jak  i poprzedniego podamy następnie, 
tu jeno nadmieniamy, że teatr był szczelnie napeł­
niony publicznością, która powitała na wstępie bene- 
ficyantkę grzmiącemi oklaskami. Oklaski te i wywo­
ływania powtarzały się po każdym akcie po kilkakroć 
jako dań za znakomitą grę beneficiantki. Po akcie 
zaś trzecim pośród grzmiących oklasków doręczył p. 
Hoffmanowej dyrektor teatru p. Doroszyński złotą 
bransoletkę w uznaniu jej talentu ofiarowaną przez 
Wielkopolan, oraz wazon srebrny do kwiatów ofiaro 
wany przez tutejsze artystki i artystów".

— W parlamencie niemieckim wydarzyła się w ze­
szły poniedziałek następująca komiczna scena Prezes 
Izby Forkenbeck zamknął właśnie posiedzenie, depu 
towani stali jeszcze grupami rozmawiając w sali po­
siedzeń, gdy nagle słyszeć się dała tak głośna mo­
wa, że stenografowie pośpieszyli do sali w mniema 
niu, że się posiedzenie na nowo zaczyna. Lecz któż 
opisze powszechne zdziwienie, gdy ujrzano w jednej 
z trybun człowieka perorującego patetycznie. Niepo­
wołany ten Demostenes, był to krępy staruszek z sre 
bmym włosem, ź którego niezbyt zrozumiałej mowy 
tego dojść było można, że dziękował członkom par­
lamentu za wielkie trady i wysilenia i zaprosił ich, 
aby go zaszczycili odwiedzinami w ulicy Fryderyka... 
Wśród wrzawy niedosłyszano numeru domu. Komi­
czny staruszek, o którym żartobliwie twierdzono, że 
na punkcie obrad parlamentu utracił rozum, został 
z rozkazu prezesa wyprowadzony przez inspektora 
Izby na świeże powietrze.

—■ Dresdner Ńachrichien opowiadają O ostą 
tniej podróży króla saskiego Alberta po prowincji, 
następującą anegdotę, która opierać się ma na fakcie 
prawdziwym, wyjąwszy jedynie zmianę nazwisk: Król 
wysiadłszy z wagonu w uroczem miasteczku górskiem, 
powitany został dłuższą mową prze? burmistrza, któ­
ry wraz z radą miejską oczekiwał przybycia monar­
chy na dworcu kolei żelaznej. Według zwyczaju wi 
nien był burmistrz przedstawić królowi członków re­
prezentacji miejskiej, gdy jednak tego nie uczynił, 
rzekł k ró l: „kochany panie burmistrzu! zapoznajże 
mnie z temi panami".— „Do usług" odpowiedział na­
czelnik miasta i począł podniesionym głosem prezen­
tować obecnych: „p. radca miasta Richter, JKMość"; 
„p. starszy miasta pasamonnik Naumann, JKMość"; 
„p. deputowany miejski wice - naczelnik Fritsch, 
JKMość". Chciał on właśnie dalej w ten sposób za­
poznawać króla z dygnitarzami miasta i ich nawza­
jem z JKMością, kiedy król odezwał się uprzejmie : 
„Sądzę że reszta panów już wie kim jestem, zechciej 
pan przeto wymienić tylko ich nazwiska".

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Annę Gągolównę, za kradzież w słu­
żbie; Antoniego Lohngawera, domokrążcę koronek 
z komitatu Bystrzyckiego, za kradzież zegarka złote­
go w domu przy ulicy floryańskiej, gdzie koronki 
sprzedawał; Grzegorza Warchała, krawczyka, za gwałt; 
Katarzynę Suchocka, za kradzież w służbie; Jana 
Szumka, woźnicę dorożkarskiego za nielitościwe bicie 
konia; Jana Gregorczyka, za kradzież w służbie; A-

brahama Rabinowicza, za oszustwo. Za pijaństwo 5 
osób.

T M T B .  — W s o b o t ę  dnia l ig o  maja: Na 
dochód T e o f i l i  K w i e c i ń s k i e j :  Po raz pierwszy: 
Komedya w 3 aktach z francuskiego pp Hennequina 
i Nanjaca: Lolo. — Początek o godzinie wpół do 8ej.

W niedzielę dnia 12go m aja: Po raz drugi: Lolo. 
Początek o godzinie wppł do 8ej.

— Dnia lOgo maja pogoda, chłodno; termometr 
od 1'0 doszedł do 12 0 C. —  Barometr jeszcze idzie 
w górę; o 6ej rano dnia l ig o  maja stan jego był 
744'7 milim , termometru 2'4 C. —  W iatr północno- 
wschodni zimny.

— W niedzielę dnia 12go m aja: Opieki ś. Józefa 
i Najśw. Maryi Panny Łaskawej. —  W poniedziałek 
dnia 13go maja: Św. Serwacego biskupa męczon.

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 28 kwietnia do d. 4 maja włącznie.

Razem zmarło osób 43 ; 30 mężczyzn i 13 kobiet; 
27 osób w obwodach i 16 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 12, do 5 roku 5, do 10 roku 3, 
do 20 roku 3, do 30 roku 2, do 40 roku 1, do 60 
roku 9, do 80 roku 6, powyżej 80 roku 2.

Na choroby zakaźne zmarło osób 8. Na odrę: Mi­
chał Slama, syn szwaczki, 7 mies. Na dławiec: Wolf 
Spira, syn handlarza, 2 lata. Na krztusiec: Stefan 
Rogowski, syn białoskórnika, 8 mies. Na dur powro­
tny : Jan Bruzda, ubogi, la t 15; Jan Nosal, wyro­
bnik, lat 42; Kunegunda Królikowa, uboga, lat 80. 
Na zimnicę: Karolina Sitkowska, córka murarza, lat 
9; Wincenty Hubert, syn malarza, 15 mies. Na inne 
choroby zmarło osób 35. Na udar mózgowy: Marya 
Pęczakowska, rzeżniczka, lat 51. Na drgawki: Gitla 
Wernerówna, córka wyrobnika, lat 8. Na wadę ser­
ca: Franciszek Knoll, wlaśc. realn., lat 60. Na za­
palenie p łuc: Agnieszka Flurowa, uboga, lat 85; F e­
licjan Chruściński, szewc, lat 50; Bogumił Gebbardt, 
właśc. real., lat 60. Na suchoty płuc: Tomasz Pi- 
szkowski, szewc, lat 66; Teresa Zembaczyńska, żona 
urzęd. Magist., lat 34; Marya Basterowa, wyrobnica, 
lat 30; Agnieszka Lechowska, córka klucz. Magist., 
lat 14; Ferdynand Błoniarski, litograf, lat 20; Korne­
lia Langerówna, córka urzędnika, lat 6. Na rozedmę 
płuc: Franciszek Puchalski, wyrobnik, lat 78; Michał 
Stojakowski, wyrobnik, lat 44. Na krwotok z płuc: 
Wilhelm Kotajny, kasyer Tow. gaz , lat 44. Na o- 
brzęk p łuc: Sebastyan Sabowski, stróż nocny, lat 58. 
Na odmę p łuc: Magdalena Ślebodzina, wyrobnica, 
lat 68. Na wrzód żołądka: Michał Abramowicz, in­
żynier, lat 49. Na zapalenie nerek: Wawrzyniec Ko- 
ziara, górnik, lat 74. Na nowotwór wątroby: Stani­
sław' Strzelecki, b. wiceprezydent m. Krakowa, lat 
58. Na uwiąd starczy: Mojżesz Szeier, przy rodzi­
nie, lat 110. Zasypany ziemią: Jan Zieliński, mu­
rarz, lat 25 Va- Dzieci do łat 5 umarło: na zapale­
nie opon mózgowych 2, na drgawki 2, na zapalenie 
płuc 3, na suchoty płuc 1, na zapalenie kiszek 4, 
na wyniszczenie 1. .

S sgp sd in tw ą I t a d a t ;
Losowanie obłigacyj indemnizacyjnych 

d. 30 kwietnia.
C) Fundusz indemnizacyjny Galicy i wschodniej.

(Ciąg dalszy).
5 ©  złr. z kupouaKii: Nr. 122, 134, 195, 409, 

*412 516, 662, 787, 998, 1321, 1343, 1468, 1565, 
1601, 1667, 1694, 2187, 2473, 2814, 2956, 2->6£,
2992, 3123, 3150, 3193, 3261, 3378, 3448, 3500,
3634; 3709.: 3864; 4136, 4236, 4385, 4655, 5081,
5190. 5265, 5425, 550o, o7o3, 6284, 6292, 6337,
6380, 6392, 6533, 6630; .

t © «  złr. z kuponami: Nr. i„.
580, 647, 1002, 1033, 1036, 1163, 1202, r z iv ,  
1229, 1260, 1369, 1400, 1419, 1842, 1956, 2012,
2216, 2285, 2339, 2373, 2384, 2572, 2633, 2686,
2766. 2774, 2790, 2792, 3076, 3090, 3189, 3377,
3560, 3974. 4323, 4825, 4975, 5355, 5444, 5559,
5665, 5949, 6296, 6335, 6635, 6773, 6791, 6842,
7189, 7383, 7488. 7727, 7752, 7925, 8100, 8163,
8175, 8255, 8264, 8429, 8463, 8603, 8702, 8758,
8826, 8889, 8901, 8910, 9294, 9510, 9534, 9907,
9920, 10,049 10,052, 10.155, 10,281, 10 415,
10,865, 10,918, 11,188, 11,288, 11,317, 11,371,
11,482, 11,487, 11.517, 11,737, 11,720, 11807,
12,041, 12,221, 12 318, 12,735, 12,767, 12 808,
12,841, 12.875, 12,948, 13.040, 13,077, 13,188,
13,773, 13,875, 13,975 14,110, 14.185, 14,365,
14418, 14494, 14721, 14740, 14885, 15363, 15642,

prasę jako IY tom Scriptorum, pierwszy zbiór te­
go rodzaju, w którym obok wspomnianych w ze- 
szłorocznera sprawozdaniu przedmiotów, znalazły 
miejsce: Prace pośmiertne X. S t e b e l s k i e g o d o  
dziejów linii w Polsce, uzupełniające dawne wy 
dama, w opracowaniu Dra Władysława S e r e d y ń- 
s k ie  go; wiadomości udzielone w tymże przedmio­
cie przez X. kanonika hr. S c y p i o n a  del Ca ni­
po, dwie rozprawy objaśniające sporne kwestye 
historyczne pp. Stanisława S m o l k i  i Augusta 

wskiego,  bibliografia historyczna r. 1877 
przez Dra Władysława W i s ł o c k i e g o .  Tom na­
stępny, w druku będący oprócz listów Krzysztofa 
Zbarazktego w opracowaniu p. A. Sokołowskiego 
obejmie materyały do historyi skarbowoici w Pol- 
see wieku XV, spis służb (wojennych) litewskich 
* r: .15.28' udzlel°Hy przez p. K. K a n t e c k i e g o ;  
ruski inwentarz szlachty połockiej na królewszczy- 
zuach osiadłej z r. 1551, podany przez Dra Fran­
ciszka N o w a k o w s k i e g o .

W kierunku gromadzenia materyałów prowadzo­
no dalej odpis olbrzymiego dzieła ks. Jana Wi e l e -  
w i c k i e g o : Historia domus professae ad S. Bar­
barom, odpisy dyaryuszów sejmowych i rękopismu 
J. O l s z o w s k i e g o  p. t. Ilias polska do pier­
wszych lat XVIII wieku.

Tak przedstawia się w szczegółach tegoroczna 
czynność Akademii. Przeważyła w niej, nie taimy 
sobie wcale, praca własna, z własnej inicyatywy 
pochodząca nad pracą zgłaszającą się z zewnątrz, 
chociaż i tej, mianowicie w trzecim Wydziale nie 
zabrakło. Przyczyna tego zjawiska nam znana: 
Akademia me tylko nie może wytrzymać konku­
rencji w wynagradzaniu rozpraw z zasobnemi cza­
sopismami miesięcznemi, ale na wzór innych Aka­
demii ustanowiła maximum  arkuszy wynagradza- 
f v i tn  Z  RozpJ awach i Pamiętnikach, od którego 
rna N o w y c h  razach odstępuje. Z czasem, 
popularna Trm  *®S° postanowienia stanie się 
lac w mf d pow?zechnje uznaną, a pisarze wnika­
niem n L z v S ^ L V 61cbc^ zrozumieć, że Redakcyi pism naszych zależy przedewszystkiem na treści­

wych, krótkich komunikacjach nowych zdobyczy 
naukowych, które podane uprzednio do użytku 
szczuplejszego grona uczonych, wychodzące wprost 
z dotychczasowego stanu nauki, a in  mediae res 
każdej kwestyi wkraczające, mogą potem znaleść 
się w popularniejszem obrobieniu dla kół szerszych 
w naszych poważniejszych czasopismach. Byłoby to 
tem bardziej pożądanem, że pisma Akademii sta­
łyby się wtedy prawdziwemi annałami postępu 
nauk w narodzie, Akademia zaś tą areną, na któ­
rej te zdobycze naukowe występowałyby raz pier­
wszy. Ale rzucając tę myśl, dalecy jesteśmy' od 
wszelkiego pod tym względem nacisku: wzrost po 
ważnej literatury naukowej cieszyć tylko musi in- 
stytucyę naszą, gdziekolwiek się pojawią jej płody: 
istnieje zaś pewna granica, po za którą konsum- 
cya czasopism się kończy, od której wszystkie, czę­
sto ważności wielkiej, ale niedostępne dla kół szer- 
szych płody w naszych tylko publikacyach gościn 
ne^znajdują przyjęcie.

Znaczymy w końcu z pryjemnością, że rok ubie­
gły minął nam nie bez wielokrotnych objawów 
czynnej sympatyi, która nas w kraju i zagranicą 
spotykała, a bez pocisków niechęci, na jakie da­
wniej tylekroć narażeni byliśmy. Z uznaniem i wdzię­
cznością podnosimy staranność, z jaką pisma pol­
skie śledziły ruch naszej Instytucji i rozpisywały 
się krytycznie o jej pracach, podając niejedną zdro­
wą radę i uwagę, tu i owdzie nawet surowe recen- 
zye, nacechowane jednak dobrą dla Akademii wolą 
i rzetelnym dla nauki interesem. Zdaje nam sie 
że naznaczyć prawie możemy zwrot w opinii ku 
temu pojęciu zadań i celów instytucji, który wska­
zany jest i statutem i wykonanym został z niczem 
z drogi się sprowadzić niedającą konsekwencją. 
W chwili powstawania Akademii naszej, istniało, jak 
to dziś spokojnie rozeznać się daje, pewne niepo­
rozumienie między wyobrażeniem o niej, jakie mia- 
a większość oświeconej publiczności a planem, ja­

ki wykonać powzięło było Towarzystwo naukowe 
krakowskie. Akademia francuska czterdziestu by­
ła tym ideałem, który przyświacał społeczeństwu;

i gdy inicjatorowie Statutu mieli na oku trzy aka- 
I demie specyalne Instytutu francuskiego ż wyklu­
czeniem sztuk pięknych, jako praktyki artystycznej, 
jak niemniej Urządzenie wewnętrzne wszystkich pra­
wie znanych akademij europejskich, poświęconych 
specjalnej uprawie pojedynczych nauk. Ominąć ra­
czej niż wprowadzać w nasze stosunki należało 
zdaniem tych inicyatorów Akademię czterdziestu, 
wybieraną z rozgłośnych w umysłowości narodowej 
imion przedmiot nieustannej kontrowersji polity­
cznej, religijnej i filozoficznej w samemże społeczeń­
stwie francuskiem. Innych to czasów i stosunków, 
szerszej dla narodu atmosfery potrzeba, aby z wąt­
pliwym zawsze pożytkiem stawiać na piedestale 
chwały, nie prace naukowe, nie wytrwałe specyal- 
ności ale indywidualności duchowe, nie twardych 
atletów pracy, ale mistrzów słowa. Na rozdrożu 
dwóch epok, przeważnie poetycznej i literackiej 
i przeważnie krytycznej i naukowej, uiezawahaliśmy 
się ani na chwilę w zwrocie ku drugiej, przekona­
ni, że jeżeli co ratuje i wspiera ideał piękna — to 
zaiste ideał prawdy, źe jeżeli co przeprowadza 
z doby szlachetnych młodzieńczych zamiarów w e- 
pokę męzkich czynów, to twarda szkoła pracy ob­
rachunku z sumieniem i samopoznania.

Nie tajno nam, że ten zwrot stanowczy i konie­
czny budzi wiele szlachetnych obaw, jak budzi 
wiele afektacyj pełnych krzyków ze strony tych, 
którzy przyzwyczaili się wodzić społeczeństwo na 
miękkim i elastycznym pasku uczucia. Nietajno 
nam, że każe przechodzić mnóstwo odczarowań, 
aby uratować istotę, przebijać się przez „różowe 
Aryostyczne obłoki", aby się spotkać z widokiem 
groźnym i poważnym, jak obrazy Dantejskiego 
pióra. Nietajno, że prowadzi brzegiem przepaści, 
w którą bezpowrotnie staczać się musi wszystko, 
co nieprzeszło próby spokojnego krytycznego bada­
nia, ale w którą tylko lekki i płytki człowiek, pu­
ścić może sam przedmiot swej miłości prawdy, 
przerażony nowem światłem, które z niego bije! 
Specyalizm naukowy wtedy tylko bywa ojcem obo­
jętnego kosmopolityzmu, gdy przedmiot badania

traci związek z śmatera, wyrywa się szkodliwie z łań­
cucha objawów, gdy chce chorobliwie zastąpić tę wielką 
całość, dla której ma się stać jednym z rozkwieca­
jących promyków. W zapasach nausowych z zagra­
nicą, w staraniach o utrzymanie imienia polskiego 
na arenie usiłowań naukowych, badając dzieje czy 
przyrodę, człowieka czyli spółeczeństwo, tajemnice 
wszechświata czyli związek atomó\v między sobą, 
nieprzestaje się służyć najwyższej ze spraw: powię­
kszeniu sumy siły duchowej swego społeczeństwa, 
nieprzestaje się walczyć o warunki życia i przy­
szłości dla niego a myśl wyćwiczona w twardej 
walce z trudnościami badania niesie nabytą ener­
gię ku zadaniom i zawikłaniom położenia narodo­
wego, która na pożytek Wyjść im musi jak wszys­
tko, co wychodzi z zapasów i Wytężeń pracujące­
go rzetelnie ducha ludzkiego, Spoistszem, treściw- 
szem, wiatrom fantazji mniej ułegającem staje się, 
stawać się musi społeczeństwo narodowe, spoistsze 
i treściwsze zdolniejszem też być musi do skutecz­
nego oporu, do dzielniejszej przyrodzonych praw 
obrony. Po latach takiej pracy, twardszy grunt 
odporny napotkać muszą żywioły damy i lekcewa­
żenia pełne, sądzące się jedynymi cywilizacyi re­
prezentantami; o poważną i moralnego zebrania 
pełną postawę rozbijać się muszą inne gwałtowne, 
ale gruntu cywilizacyjnego pozbawione, wrogie nam 
żywioły.

Roztropność nasza i liczenie się z twardą rze­
czywistością odbierze jednym i drugim straszne 
sposobności gubienia nas i wytracania nas; głębo­
kie przeświadczenie, czego dla siebie jako istoty 
naszej bronić mamy, czego pod grozą samobójstwa 
moralnego opuścić niemożemy, nada nam siłę, kar 
ność i spójność wewnętrzną, której nieprzemoźe 
nieprzyjaciel. I tutaj praca jednego kierunku, pra­
ca naukowa, praca około szerzenia i utrzymania 
oświaty, wiąże się z położeniem, z przyszłością, 
z widokami narodu, tutaj poczuwamy się do pra­
wa i obowiązku ważenia na szali ojczystych prze­
znaczeń jako ci, którzy nigdy niezrozpaczą nad 
przyszłością polskiego imienia, dopóki dla niego,

dla jego chwały, dla prostowania jego dróg, sta­
nie badawczej "myśli, wytrwałej pracy, szerszego 
i sumiennego słowa i serca, które kocha tem 
goręcej, im bardziej nie dla siebie ale wnrww 
Die, dla osiąguięcia pożądanej harmonii myśli, u- 
czucia i sumienia, umie i chce panować nad wzru­
szeniami chwili.

Dla tego nie zamilkły, jak to wykazać miałem 
sposobność, domowe muzy nasze wbrew rzymskiemu 
przysłowiu, wśród zawieruchy dzisiejszego świata, 
wśród błysków nadziei i cieni ponurych, jakiemi 
oblókł się widnokrąg. Im srożej wśród tej burzy 
występują nioralne społeczeństwa europejskiego bra­
ki i rany, im w wspanialszej postaci jawi się Neme- 
źys historyczna, im głębiej porusza się i unaocznia 
potworność stosunków związanego niegdyś ideą 
wyższą świata i cywilizacyi chrześciańskiej, tern 
mniej podobno obawiać się nam , doznali
wytracenia z księgi pamięci’dziejów, chodu i  codzie? 
wołać i codziennie konwulsyjnie rzucać się nie bę­
dziemy.... Ale jeżeli kiedy, to dzisiaj prawm mamy 
do tego spojrzenia pełnego grozy i spokoju, które 
mierzy zawichrzenie powszechne okiem doświadczo­
nego i proroczego nieledwie narodu, które przyjmie 
dolę l e p s z ą  i  wiedzą, jak ją zużytkować, dolę 
g o r s z ą  z wiedzą, jak z nią walczyć. Obowiązek 
zaś mamy, aby w tę przyszłą nieznaną epokę wnieść 
t r e ś c i  jak najwięcej, treści intellektualnej i mo­
ralnej, wiary, wiedzy i charakteru.... Dla tego ku 
zdobywaniu tej treści, ku odrodzeniu się w energii 
pracy i w potędze panowania nad sobą, trzeba wy­
tężyć wszystkie siły, jak żeglarz muszkuląrnęmj 
ramiony łódź ku przystani kierujący, gdy burza 
nadciąga, jak rolnik, który ziarno sieje na dni 
pogody czy burzy... Kto, gdy będziemy pełni ży­
wota, na śmierć skazać nas się odważy? Kto wstrzy­
mać zdoła godzinę odkupienia, jeżeli ona dobiega 
w czasomiarze wyroków Bożych? T r e ś c i  nam 
z a t e m  p i l n o w a ć  i i s t o t y ,  reszta w ręku Tego, 
ktorego nie obejmie żadna wiedza, a którego żadna 
potęga nie wstrzyma.
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15823,
17204,
18021,
18966,
19608,
20866,
21308,
21761,
22777,
23237,
24137,
24856,
25465,
26364,
27151,
28187,
29111,
30132,
30960,
31504,
32851,
33967,
34873,
35212,
35967,
36717,
37555,
38605,
39262,
40516,
41171,
41787,
42324,
42929,
43971,
44529,
45129,
45535,
45973,
46636,
47032,
47597,
47795,
48303,

16287,
17228,
18091,
19015,
19727,
20397,
21346,
21774,
23036,
23273,
24232,
24897,
25707,
26474,
27378,
28227,
29540,
30142,
31179,
32055,
32966,
34017,
34921,
35251,
35973,
36773,
37598,
38619,
39306,
40547,
41231,
42022,
42355.
43085,
43975,
44549.
45220,
45591,
46267,
46679,
47089,
47605.
47958,
49375,

16658,
17269,
18324,
19122,
19945,
20558,
21348,
21937,
23065,
23523,
24254,
24932,
26055,
26576,
27707,
28535,
29660,
30291,
31202,
32212,
33256,
34050,
34981,
35380,
36035,
37282,
37985,
38964,
39560,
40654,
41243,
42146,
42481,
43293,
43987,
44555,
45227,
45623,
46277,
46747,
47102,
47727,
47984,
48378.

16660,
17325,
18403,
19193,
20009,
20591,
21352,
22064,
23114,
23584,
24469,
25137,
26126,
26880,
27844.
28687,
29882,
30515,
31215,
32234,
33258,
34147,
34987,
35419,
36083,
37350,
38271,
38989,
39647,
40687,
41305,
42242,
42588,
43398,
44159,
44588,
45366,
45660,
46288,
46834,
47117,
47754,
48014,

16990,
17736,
18683,
19377,
20010,
21078,
21500,
22119,
23168,
23688,
24613,
25183,
26255,
26960,
27951,
28806,
30025,
30619,
31245,
32343,
33434,
34695,
35003,
35884,
36362,
37388,
38282,
39012,
39951,
40956,
41453,
42258,
42620,
43495,
44224,
44757,
45373,
45678,
46400,
46869,
47181,
47768,
48022,

17015, 17087, 
17907, 18016, 
18748, 18905, 
19402, 19426, 
20032, 20353, 
21220, 21279, 
21655, 21695, 
22336, 22429, 
23185, 23231, 
24009, 24021, 
24811. 24829, 
25184, 25326, 
26307, 26315, 
27007, 27078. 
28050, 28148, 
28822, 28925, 
30028, 30087, 
30718, 30922, 
31390, 31475, 
32436. 32585, 
33656, 33904. 
34715, 34735, 
35098, 35184, 
35911, 35915, 
36519, 36618, 
37392, 37489, 
38526. 38551, 
39046, 39089, 
40208, 40323, 
41063, 41144, 
41675, 41678, 
42300, 42308. 
42811. 42865. 
43719, 43918, 
44287, 44512, 
44897. 44970, 
45399, 45402, 
45782, 45967, 
46465, 46472, 
46911, 46914, 
47199, 47444, 
47782, 47787, 
48038, 48077, 

(Dok. n.)

W iedeń 9 maja.
Na dzisiejszy i wczorajszy targ dowieziono cieląt 

3371, zabitych wieprzów 216, jagniąt 1165, żywych 
owiec 1872, żywej nierogacizny 1038.

Cielęta płacono od złr. 40, 55 do 60 złr.; zabite 
wieprze od złr. 44 do 50 złr.; jagnięta za parę pła­
cono od 5 do 13 złr.; żywe owce od złr. 40 do 54 
za 100 kilo mięsa; żywą nierogaciznę galicyjską od 
36, 38 do 40 złr,; węgierską od 45 do 47 złr. za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Ara irowies,
Caffe Stirbdk.

zanie z rezolucyi Chamberlaina słów : „Izba potę­
pia politykę demonstracyj wojennych.1* F a w c e t t  
mówi, że podczas wniesienia żądania kredytu uzu 
pełniąjącego wniesie, aby Izba naganiła powołanie 
do Malty wojsk indyjskich, bez poprzedniego uwia­
domienia parlamentu o tym zamiarze. H a r t i n g -

wadziły wojnę, przeto kwestya 60 milionów prze­
stała być zasadniczą, lecz jest tylko finansową ze 
względu na chwilową potrzebę wojska. Parlamentu 
austryackie prawdopodobnie inaczej się na nią zapa­
trywać będą i przedewszystkiem zechcą wiedzieć, 
na co te 60 milionów mają być użyte. Nie twieraomieroa Dariameniu o zamiarze, ^  - * .

zapyta w « * * * * ,  kiedy b6dei. preed.o p r m t e a ,  J T - j g p
żony kredyt dodatkowy na wyprawę wojska indyj­
skiego i kiedy przyjdzie do obrad nad nim.

Londyn 9 maja. Biuro Reutera donosi z Kon­
s t a n t y n o p o l a  d. 9-go: Porta zawiadomiła księ­
cia Re u s s ,  iż zarządziła częściowe tylko opuszcze­
nie Szumli, gdyż główna kwatera rosyjska prze­
niesioną będzie tylko do osady św. Jerzego.

Londyn lOgo maja. Korespondent do Daily 
News zaprzecza pogłosce o odwrocie Rosyan do 
Czataldży i opuszczeniu linii Czekmedżie; gdyż po­
głoska ta stąd powstała, że w San Stefano nagroma­
dzone są wielkie zapasy, któreby mogły być zni­
szczone ogniem okrętów angielskich; jen. Tottleben 
każe je przeto przewieść w głąb kraju. Zamierza 
on także ufortyfikować Adryanopol. Standard do­
nosi, że okręt pancerny „Szach" przybył do Pana­
my dla czuwania nad domniemanymi piratami ro­
syjskimi.

B e l g r a d  10 maja. Większość gabinetu i sam 
książę oświadczyli się za potwierdzeniem wyroków 
śmierci w topolskim procesie (spDek na korzyść 
Karadżiordżewiczów). Z tego powodu minister woj­
ny G r u i c z  podał się do dymisji. Z powodu nie­
przyjaznego usposobienia ludności, min steryum za­
mierza przedłożyć akta procesu Sejmowi.

BuUareszt 9 maja. Monitorul nazywa zmy­
śloną wiadomość o misyi dyplomatycznej księcia 
S t u r d z y  do Wiednia i Pesztu. Celem jego po­
dróży jest uzyskanie zwłoki ze względu na wykoń 
czenie kolei z Płojeszezów do Predalu.

Konstantynopol 8go maja w nocy. Zape­
wniają, że jeśliby Turcy zdecydowali się opuścić 
Szumię i Warnę,' Rosyanie byliby skłonni do co­
fnięcia się z San Stefano ku Czataldży.

Konstantynopol 9go maja. Postanowienie 
względem częściowej ewakuacji Szumli przez Tur­
ków, motywowanem jest przez zajęcie ze strony 
Rosyan Pravadi (między Szumią a Warną).

W ashington 9go maja. W senacie wniósł 
M o r g a n ,  aby w przyszłym traktacie zMexykiem 
ciągła nietykalność teraźniejszych granic była po­
ręczoną i aby każda ze stron traktatowych obowią­
zaną była bronić drugiej strony, przeciw wszelkim 
usiłowaniom zdobywczym jakiegokolwiek państwa 
europejskiego.

Wiedeń 10 maja.
A  O k o w i t a .  — Na naszem targowisku w sku­

tek ponownie polepszonego popytu cena na nowo po­
szła w górę; notujemy za towar w miejscu i na ten
miesiąc 33'50 złr. — Pesz t ,  9go maja —*------ *—

— W r o c ł a w ,  9go maja: na maj 52/— mark, 
płacono, na sierp. - wrzesień 52* — mrk. płacono. — 
Sz o z e c i n ,  9go maja w miejscu 52-40 mark., na 
wiosnę 52" — mrk., na czerwiec-lipiec 53'30 mrk. — 
B e r l i n ,  9go maja w miejscu 53‘30 mrk., na maj- 
czerwiec 53‘40 mrk., na czerwiec-lipiec 53-70 mrk., 
na sierpień-wrzesień 54‘70 mrk. P a r y ż ,  9go maja 
na ten miesiąc 59-75 frk,, na Czerwiec 60’— frk., 
Ba lipiec-Bierp. 60‘-=  frank.

B lkftft, — W i e d e ń ,  lOgo maj a  z dworca 
9_65 złr. za 50 kilo. z cłem. Br e ma ,  9go maja 

H a m b u r g ,  9go maja w miejscu 
10'60 mrk., na maj 10-60 mrk., na sierpień - grudż. 
11-60 mrk. — A n t w e r p i a ,  9go maja 203'4 frank. 
—■ Nowy J o r k ,  9go mąja (za galónę =  2,s kilo 
czyli 3g litra) l l 1/, et, pap., — w F i la d  e l f ”  
11— ct. pap.
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P R E Z E S
R ady  Nadzorczej Towarzystwa Zaliczko­

wego w Krzeszowicach 
zawiadamia Członków Towarzystwa, iż dnia 26 maja

1878 r. o godzinie lej w południe odbędzie się 
pierwsze zwyczajne

Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Sali Ła­

zienkowej w Krzeszowicach. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi i Rady Nad­
zorczej z czynności za czas od 7go lipca do ostatnie­
go grudnia 1877 r. i bilansu za ten sam czas, oraz 
powzięcie uchwały co do rozdziału zysków.

2) Wylosowanie i wybór 3cb Członków Rady Nad- 
zorczej i jednego Zastępcy.
, j^ybdr pierwszego Dyrektora w miejsce zmar­
łego Dyrektora i wybór Sekretarza, który wystąpił 
z Towarzystwa.

Za legitymacyę, posłużą Szanownym Członkom To­
warzystwa książeczki udziałowe.

Krzeszowice ligo  maja 1878 r.
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Monachium. Nasz z a k ł a d  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a  
Dra 8 t e i n b a c h e r a  B r u n n t h a l  rzadko kiedy od 28 lat 
istnienia brł tak licznie uczęszczanym jak w minionej zimie. 
Święta Bnżego Narodzenia obchodziła znsczna liczba cho­
rych wspólnie ze swym zasłużonym lekarzem. Obecnie nad­
chodzą już goście wiosenni, którzy c:esząc się z wielu ule­
pszeń w zakładzie, niezawodnie z czasem swoje dawne zdro­
wie odzyskają.

Ł P R Z E 6 L Ą I ) T 0 L I T Y C Z N Y .

Ihpeit*  telegrajkene.

Bruksella 9 maja. Izba deputowanych uchwa­
liła rewidowany projekt ustawy wyborczej^ i roz­
bierała politykę ministerstwa. B a r a  mówił ener­
gicznie przeciw stronniczości ministerstwa w obsa­
dzaniu posad sędziowskich i notaryalnych, i wyka­
zywał, że między 380 mianowanymi, jest 340 kle- 
rykałów (t. j. katolików, co w kraju katolickim me
może zadziwiać). . . . , . .

Londyn 9 maja. W Izbie niższej zapowiedział 
W o l f f  taką poprawkę do rezolucyi C h a m b e r ­
l a i n a :  „Izba pragnąc istotnie pokojowego roz­
wiązania trudności, sądzi, że polityka rządu zdoła 
zapewnić się zebranie kongresu pod warunkami, 
które zgodzić się mogą z prawami , interesami i 
godnością państw podpisanych na traktatach r. 185b 
1 1871 oraz należnem przestrzeganiem ustaw euro­
pejskich". F o r  t s y t h  zawiadamia, iż wniesie wyma-

Piszą nam z Warszawy: „W Petersburgu poja 
wiło się tajne ulotne pismo, w którem cesarz Ale 
ksander wezwany jest, aby idąc za przykładem 
cesarza Wilhelma, ogłosił się cesarzem wszechsło- 
wiańszczyzny. Kolportera tego pi3ma przyareszto- 
wano, lecz w krótkim przeciągu czasu wypuszczono 
go na wolność. Ukazanie się tego pisma przypisują 
radom i wpływowi Aksakowa, autorem zaś odezwy 
do Cesarza ma być przyjaciel Aksakowa, ks. Me- 
szczerski. Opinia publiczna w Petersburgu i wogóle 
w Rosyi, nadzwyczaj się teraz silnie oświadcza prze­
ciw zajęciu Bośnii i Hercegowiny przez Austryę; 
stronnictwo panslawistyczne oburza się na tę myśl 
i uważałoby, iż zezwolenie ze strony Rosyi na za­
jęcie tych prowincyj przez Austryę byłoby zdra 
dą sprawy słowiańskiej. W sprawie tej w osta­
tnich czasach zaszła zupełna zmiana w zapatry­
waniach patryotów rosyjskich, którzy dawniej nie 
M i nrzeciwni okupacyi Bośnii i Hercegowiny przez

— r  ~
Austryę.

Lepsze obchodzenie Się Rosyan z Polakami, za­
mieszkałymi w Turcyi, przypisują osobistemu Wda­
niu się W. ks. Dagmary. Miała ona otrzymać adres 
opatrzony licznemi podpisami dam rosyjskich, któ­
ry wzywał jej opieki dla Polaków zamieszkałych 
w Turcyi w imieniu wspólności słowiańskiej. Mię­
dzy innemi na adresie podpisane były panie Własow 
i Wałujew,

Z Królestwa Polskiego przeznaczono i wysłano 
już znaczną liczbę urzędników do zarządu Bułgaryi. 
Aresztowania tu przedsięwzięte wytiosżą już sto 
pięćdziesiąt osób. Wszystkie obecnie aresztowania 
przedsięwzięte zostały za związki z tajnym rządem 
rosyjskim; między przytrzymanemi znajduje się 
wiele popowiczów, których znaczna ilość zapisanych 
jest na Uniwersytecie warszawskim. Były jednak 
także aresztowania w skutku stosunków z Galicją".

Przedłożenie rządu przedlitawskiego o długu 80- 
milionowym znalazło także przychylne przyjęcie 
w klubie lewego środka, nie ma więc już najmniei- 
szśj wątpliwości, że przyjęte zostanie w pełnej 
Izbie. Zdaje się, że i przedłożenie o pokryciu kre­
dytu 60 milionów będzie miało za sobą większość; 
jakkolwiek bowiem uzasadnione jest tylko uchwałą 
delegacyj wspólnych i niewątpliwie tak w sejmie 
węgierskim, jak w Radzie państwa gorącą i ob­
szerną wywoła dyskusyę, mimo to przedstawienie 
faktycznego stanu rzeczy wystarczy zapewne, 
aby przechylić szalę na korzyść wniosku rządowe­
go. Presse mniema, że skoro ani w Wiedmu ani 
w Peszcie nie ma zamiaru, aby Austro-Węgry pro-
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bądź co bądź wnikną niewątpliwie w rzecz głębiej, 
zanim nałożą nowy ciężar na lady, a niezadowolą 
się formalnem traktowaniem sprawy. Utrzymanie i 
wzmocnienie potęgi monarchii będzie w postano­
wieniach odnośnych myślą przewodnią.

W ogóle obie Izby wiedeńskiej Rady pań3twa 
zajęte są teraz niemal wyłącznie obradami nad 
sprawą ugody austro-węgierskićj. Izba wyższa już 
w tych dniach przystąpić ma do rozpraw nad sta­
tutem bankowym; wydział ugodowy Izby deputo­
wanych zaś przyjął wnioski rządowe co do innych 
punktów ugody i ma po nadejściu pisma deputacyi re 
gnikolarnśj wypracować ogólne sprawozdanie dla Izby.

Otwarcie wystawy paryskiej dało okazyę do wie­
lu obiadów międzynarodowych. Książę Walii był 
podejmowany po dwakroć, przez wystawców fran­
cuskich w Grand Hotel i przez wystawców angiel­
skich w Hotel de Louvre. Oba te bankiety nie 
miały charakteru politycznego, toasty były ceremo­
nialne i krótkie, zawsze jednak obecność następcy 
tronu angielskiego i podejmowanie go w Paryżu 
wywołało objawy sympatyi dwóch narodów', które 
nie były bez znaczenia, zwłaszcza w obecnem poło­
żeniu'nie musiały też być mile widziane w amba­
sadach rosyjskiej i niemieckiej. W ucztach tych nie 
bierze udziału osobiście prezydent Rzeczypospolitej, 
byli tam tylko ministrowie spraw wewnętrznych i 
handlu. Natomiast p. Gambetta nie opuszcza ża­
dnej sposobności, aby występować w tych zebra­
niach na wpół dyplomatycznych i zwracać na siebie 
uwagę. Zacząwszy od podroży jego do Włoch jesz­
cze za życia Wiktora Emanuela, stara on się usta­
wicznie o zamienienie dawnej roli trybuna na sta­
nowisko dyplomatyczne. W tym celu podjął był 
podróż do Austryi. Twierdzono pierwotnie, że do­
tarł do Wiednia i tam miał składać jakieś porę­
czenia w imieniu swego stronnictwa, które jak wia­
domo ma dziś ster spraw publicznych we Francyi. 
Le Monde dowiaduje się jednak, że Gambetta cze­
kał w Tyrolu i dowiadywał się czy w Wiedniu byłby 
przyjętym w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Miał “jednak otrzymać wskazówkę odmowną i po­
wrócił do Francyi.

Korepondent nasz wiedeński ( | | )  przedstawia po­
wody, dla których posłowie polscy wnieśli znaną 
interpelacyę, przed uchwaleniem w Radzie państwa 
pokrycia kredytu sześćdziesięciu milionów, za któ­
rym w delegacyach wspólnych głosowali. Prawdo­
podobnie wywiąże się w Radzie państwa, jakeśmy 
to już zauważyli, dyskusya polityczna z tego po­
wodu, ale wszyscy dbali o potęgę monarchii na ze­
wnątrz głosować będą za kredytem, którego po­
trzeba uznaną została w delegacyach, tem bardziej 
iż zrealizowanie go jest niezbędnem dla rozpoczę­
cia działania Austryi. Z przyjemnością zapisujemy, 
że w rządowem motywowaniu żądania pokrycia kre­
dytu nie ma wzmianki o „rozszerzaniu się slawiz- 
mu;“ a mamy nadzieje, że jeżeli przyjdzie do roz­
praw , rząd nie użyje tego niepolitycznego w Au­
stryi argumentu.

Wiener Abendpóst zapisuje dziś na czele, że hr. 
Szuwałow nie wiezie z sobą spisanych przeciw- 
wniosków angielskich, ale że dano mu poufnie po* 
znać minimum żądań angielskiego rządu. Gabinety 
londyński i petersburski zachowają ścisłą tajemni­
cę o obecnych rokowaniach i ministrowie angiel- 

nie poczynią parlamentowi żadnych zwierzeń. 
Wciąż i ze WSzystKwi przywiązują do misyi 
hr. Szuwałowa pokojowe nadzieje. Ma OR stać się 
haraz owym t)eus ex machina, który wszystko za­
łatwi i najtrudniejsze zadania rozwiąże i jako po­
lityczny Cagliostro, świat swoją zręcznością w zdu­
mienie wprowadzi. W to trudno uwierzyć; _ ale co 
łatwiej przypuścić można, oto, że cofnięcie się i 
upokorzenie się Rosyi w skutku niemożności pro­
wadzenia dalej wojny, przeistoczy naraz zupełnie 
położenie i stanie się ową we wszystkich prestigi- 
katorskich sztukach, niezbędną sprężyną powodze­
nia. Rosya zadziwi może świat swoją pokorą, i przed 
rozpoczęciem drugiej wojny uzna się zwyciężoną, 
zrzekając się nawet pozorów posłannictwa słowiań­
skiego i rzeczywistych na Wschodzie korzyści, któ­
re krwią i pieniędzmi zdobyła. Będzie to jedna 
z największych klęsk, jakie historya zapisze. Wczo­
raj już Journal de St. Petersbourg oświadczył, „że 
co do żadania przedłożenia traktatu San Stefano, 
Rosya od dawna zezwoliła na przedstawienie go 
w całości kongresowi". Jeżeli tak jest, kapitulacya 
byłaby rzeczywiście zupełną; aczkolwiek jeszcze 
zachodziłoby pytanie, czy Rosya zgodzi się i zgo­
dzić będzie mogła na wszystko, co kongre3 posta­
nowi' ale wyrażenie „od dawna zezwoliła" podnosi 
nie małą wątpliwość, bo Anglia wcale się nie za- 
dawalniała sposobem, na jaki Rosya „od dawna 
zezwoliła" na przedłożenie traktatu, a który na tem 
polegał że każdemu mocarstwa wolno będzie na 
kongresie podnieść dyskusyę o każdym warunku, 
ale Rosyi wolno będzie jej nie przyjąć. Pod tym 
względem zatem, nowe oświadczenie jest poj/ze-

bnem, aby zadowolnić Anglię; a jeżeli rzeczywiście 
Rosya ustąpiła w tym głównym punkcie, misya 
hr. Szuwałowa, chociażby nie był Cagliostrern, mo­
że doprowadzić do kongresu. Cagliostro jadąc do 
Petersburga wstąpił do Friderichsruhe, aby się na­
radzić z uczciwym faktorem. Trzeba teraz czekać 
na urzędowe doniesienia o misyi hr. Szuwałowa, 
aby módz wydać sąd o jej istotnem znaczeniu.

W parlamencie angielskim opozycya czyni nie­
małe wysilenia, aby przysporzyć rządowi kłopotów 
a tem samem utrudnić i zwolnić jego na zewnątrz 
działanie. Obecnie chce przypuścić szturm z powo­
da przewiezienia wojsk indyjskich do Europy, po­
czytując za niekonstytucyjne, iż ministerium wydało 
w tym względzie rozkazy, nie zawiadomiwszy par­
lamentu. Rząd zaś twierdzi, że wydanie rozkazu le­
żało w atrybućyach korony a parlament będzie mógł 
wypowiedzieć swoje zdanie przy rozprawach nad j o- 
trzebnemi kredytami dla przewozu wojsk indyjskich. 
W poniedziałek królowa ma odbyć w Alhorst wiel­
ki przegląd wojsk, do którego przywiązują znaczę 
nie polityczne.

Wojska rosyjskie cofają się powoii z pod San 
Stefano a wiążą z tem częściową ewakuacyę Szumli 
przez Turków. Fortec jednak jeszcze nie oddali a 
ociąganie się motywują tem, iż nie wiadomo dotąd 
jak daleko Rosyanie się cofną i że dopiero prze 
nieśli główną kwaterę do St. George, to jest o trzy 
mile od Konstantynopola i San Stefano. Cofnięcie 
się Rosyan, może być spowodowanem także po­
wstaniem Pomaków, które wzrastając, zagrażałoby 
ich tyłom i komunikacyom. Mówią, że jenerał 
Tottleben nie uznał za dobre rozporządzeń woj­
skowych swojego poprzednika i że uczuł potrzebę 
rozpoczęcia ruchu koncentracyjnego. Teraz znów 
wspominają o kombinacji, w skutku której Turcy 
wycofaliby z Warny znaczne siły, zostawiając tam 
tylko bardzo nieliczne, a w zamian Rosyanie nie 
tylko nie weszliby do tej fortecy, ale oddaliliby się 
od niej. 2a oddanie zaś Batum, Rosyanie opuści­
liby Erzerum.

Pomimo zaprzeczenia nadesłanego z Belgradu, 
Polit. Corresp. mówi, że powstanie Arnautów ist­
nieje.

Journal de Sł. Petersburg ostrzega dziś publi­
czność rosyjską, aby niezbyt ufała pogłoskom, że 
wskutek przybycia do Petersburga hr. Szuwałowa 
nieporozumienia Rosyi z Anglią będą załatwione 
polubownie, a tembardziej krążącym wieściom, że 
Rcsya jest gotową do stanowczych i ważnych na 
rzecz Anglii ustępstw, „gdyż ustępstwa, jeżeli ma­
ją doprowadzić do porozumienia, muszą nastąpić i 
że strony Anglii, aby się zrównoważyć wzajemnie." 
Przeciw temu Nowoje Wremia czyni uwagę, że 
ustępstwa rosyjskie łatwo się dadzą określić, gdyż 
Anglia niemało ich wymaga; ale jakież ustępstwa 
może poczynić Anglia na rzecz Rosyi? Bo że flota 
angielska przepłynie z jednego portu w Turcyi do 
drugiego, to jeszcze niestanówi wiele. St. Pet. Wie- 
domosti także nie wierzą w pokojowe załatwienie 
zatargów z Anglią. Powiadają one, że jeżeli pokój 
mógłby być uzyskanym, to nie inaczej jak z ofia­
rami ze Btrony Rosyi tak ciężkiemi, iż bądź co 
bądź lepiej już odważy się na wojnę. Moskowskija 
Wiedomosti zaś tak bardzo są oburzone pogłoska­
mi o wielkich ustępstwach rosyjskich, że powiadajs 
z gorzką iroflią; Pocóż wszystkie zachody? Jeżeli 
chodzi o ustępstwa z naszej strony i o pokój ko­
niecznie, to najlepiej odrazu kazać wojskom na­
szym opuścić Turcyę, wyrzekając się wszelkich o- 
woców Wojny, a wszyscy będą zadowoleni i Anglia 
i Austrya i Francya, i pokój będzie najpewniejszy... 
Ale inaczej, jeżeli tylko będziemy obstawali za tra­
ktatem San Stefano, to do pokoju z Anglią nie 
dojdziemy — to darmo! /

Ks. Gorczakow, według ostatnich dzienników ro­
syjskich, ma się gorzej. Przypadłości bólów peda- 
grycznych dnia 8 maja zaczęły się powtarzać czę­
ściej i dotkliwiej, sprawiając w nocy gorączkę, we 
dnie zaś osłabienie wielkie i upadek sił, Le­
karze są zatrwożeni i widzą gwałtowną potrze­
bę wysłania chorego do wód mineralnych w Wild- 
baden, nie ręcząc za dobry skutek kuracyi w Pe 
tersburgu.

„Dostawy prowiantu dla wojska," powiadaj; 
Bieri. Wied., „są gruntem zanadto śliskim i zbyt 
obfitym w pokusy, a nasza moralność publiczna, 
jak to wiadomo całemu światu, nie należy do rzędu ta ­
kich, na któreby liczyć można. Lepiśj nie nastręczać 
jćj pokus. Zapał patryotyczny, który ma być niby 
rękojmią bezinteresowności naszych panów ziem- 
ców, może łatwo ostygnąć wobec restrykcji, że 
żołnierz rosyjski przeżyje jak żył dotąd i z głodu 
nie umrze, a głupstwem byłoby nieskorzystać i 
nieuciułać sobie kapitaliku skoro sposobność się 
zdarza. Nacóż dawać pole do podobnych zachcia­
nek ? Jużeśmy przecie widzieli, jak skwapliwie 
nasi urzędnicy ziemscy chwytali się różnych ope- 
racyj finansowych, z zaniedbaniem własnych swych 
obowiązków; widzieliśmy jak polowali na koncesye 
na koleje żelazne z krzywdą wyraźną dla swych 
wyborców i ile na tem ziemstwa cierpiały. Nieraz 
też już wypływały na jaw bardzo niepiękne proce- 
sa publiczne przeciw urzędnikom ziemstwa, wyni­
kające... choćby z zakupów żywności dla chłopów, 
dotkniętych głodem. A przecież operacya taka jak

dostawa prowiantu dla kilkroćstotysięcznśj armii 
jest kęskiem bardziój łakomym, niż zakup żywno­
ści dla kilku ogłodzonych wiosek!... Jeszcze więc 
raz ostrzegamy: „niewodźcie ich na pokuszenie," 
bo zanadto popularnym jest jeszcze w naszćj bło­
gosławionej Rosyi odwieczny paradoks: „dajcie mi 
do przekarmienia rządowego wróbla, a wypasę przy 
nim parę koni własnych."
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Wiedeń 11 maja (pry w.). N. fr. Presse do­
nosi z P a r y ż a ,  że Waddington i Lyons przedsta­
wili Gam  be t t ę  księciu Wa l i i .  Gambetta podzię- 
tował królewiczowi za jego sympatyczne usposo­
bienie dla Francyi w imieniu republikanów i 
w dłuższej rozmowie wyraził zadowolenie z zacho­
wania się Anglii. Królewicz nadmienił, iż wielu 
było takich, co powątpiewało, aby Francya umiała 
długo trzymać się roztropnie. Na to Gambetta od­
rzekł: Nieszczęście i przykład Anglii nawróciły 
nas. — Zdaniem Presse, w sferach dyplomatycznych 
wiedeńskich panuje przekonanie, że misya hr. S z u ­
wa ł owa  nie skończy się bez żadnego skutku; 
istotny punkt sporny, tyczący się przedłożenia ca­
rgo traktatu San Stefano kongresowi, byłby zała­

twiony przez przychylenie się Rosyi do tego żąda­
nia. Presse donosi z L o n d y n u  w telegramie o u- 
kładach angielsko - rosyjskich, iż Rosya zdecydo­
wała się na przedłożenie kongresowi całego trak­
tatu San Stefano; gabinet angielski pragnął nastę­
pnie dowiedzieć się na drodze poufnej o ustępstwach 
rosyjskich. Anglia obstaje przy utrzymaniu Batum 
dla Turcyi, przy zachowaniu Bessarabii i zmniejsze­
niu Bułgaryi.

Buda-Peszt 11 maja. Wydział skarbowy sej­
mu naradzał się nad przedłożeniem rządowem o 
pokryciu kredytu 60 milionów i przyjął takowe, lecz 
uchwalił w skutek oświadczenia Tiszy wypowie­
dzieć w sprawozdaniu, że wydział zastanawiał się 
tylko nad proponowanemi sposobami pokrycia, czy­
niąc wotum swoje zawisłem od wyjaśnień, które 
ma późniśj otrzymać.

Paryż lOgo maja. Korespondent wiedeński do 
Temps donosi: Hr. S z u w a ł o w  zawiadomił gabi­
net angielski już przed dwoma tygodniami, że Ro­
sya przyjmuje formułę kongresu proponowaną przez 
Anglię. Lord B e a c o n s f i e l d  żąda jednak rękoj- 
mij, że kongres faktycznie prowadzi do porozumie­
nia się. Do tego odnosi się teraźniejsza misya Szu­
wałowa.

W ersal 11. maja. Senat uchwalił projekt u- 
stawy tyczącej się zakupienia kolei żelaznych przez 
rząd, odrzuciwszy wszystkie poprawki.

Londyn 11 maja. Standard dowiaduje się, że 
celem wysłania okrętem „Cimbria" marynarzy ro­
syjskich jest, aby oficerowie i majtki dostali się do 
ujścia A m u r a  dla lepszej obrony posiadłości ro­
syjskich u dolnego Amuru. Podróż przez Amerykę 
jest o 21 dni krótszą, niż przez Syberyę.

P e t e r s b u r g  10 maja. Inwalid rosyjski ogła­
sza następujący telegram księcia Swiatopełka Mir- 
skiego z T i f l i s u  z d. 9 b. m.: Jen. K o m a r o w  
donosi z Laziatanu: Wszystko w najgłębszej po­
grążone ciszy; załoga turecka w Artwinie codzień 
się“ zmniejsza w skutku zbiegostwa, i obecnie liczy 
tylko 400 ludzi. Ze wszystkich stron przybywają 
deputacye z wyrażeniem zadowolenia swego, że na­
leżą do Rosyi. Pogłoski o protestacyach ludności 
przeciw zaborowi są bezzasadne; ludność powró­
ciła do zwykłych zajęć, a wszędzie panuje zupełne 
zaufanie.

Petersburg' 11 maja. Journal de St. Peters* 
bourg oświadcza, iż doniesienia o propozycjach 
hr. S z u w a ł o w a  są czysto na przypuszczeniach 
oparte; gdyż wnioski te, jak się samo przez się ro­
zumie, trzymane są w tajemnicy przez odnośne 
gabinety.

B u k a r e s z t  10 maja. Książę wyjeżdża do_Ma­
łej Wołoszczyzny dla obejrzenia wojska; niewiado­
mo, jak długo tam zabawi. Spodziewają się tutaj 
utrzymania się Besarabii przy Rumunii.

Kursa. W i e d e ń  11 maja, godz. 2 m. 30 
po poł,— Renta papierowa 6T60.— Renta srebrna 
64'40 — Renta złota 71*60. — Losy z r. 1860 

J Akcye Banku Narodowego 800]—,— 
Akcye kredytowe 212-25. — Londyn 121*85. —- 
Srebro 105'40. — Napoleony 9'75—. — Lombardy 
7 1 -7 5 , — Losy z roku 1864 14060. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 242-75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120 oO. — Akcye kolei
węg. półn.-wschodn. 110'------• Anglo-Bank 89'80.
Obligacye indemn. galic. 85'50. — Losy prem, 
węgierskie 75'50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100 75 — Akcye kolei półn. zach. austr. 105'50 
— Listy zast. hipoteczne 89'— . — Marki 60'15 
Ruble 119-37. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.
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% * Niedzieli 12 Maja

f
Za daizę i. p.

X. TOMASZA ANTONIEGO

zmarłego dnia 13 kwietnia r. b. 
odbędzie się 

w kościele ś . Barbary
l a j b o ż e ń i t w o  ż a ł o b n e

w poniedziałek 13 maja b. r.
o godzinie 9 zrana.

Właśnie wyszło nakładem Ł. RUrnera w
B e r l i n i e ,  Friedrichstrasse 235 i jest do nabycia 

we wszystkich księgarniach:
v o n  T r n n b s n c h t

nad Beseitigang ihrer scbrechllchen 
Ffllgen. Słowo ostrzeżenia i uspokojenia wszyst­
kich tych, którzy z tego nałoga wyleczeni zdrowie 
ewoje odzyskać pragną. 7.a otrzymaniem 10 cent. 
w markach pocztowych, dziełko to posyła się kał- 
dema opłatnie. [1158]

W szystkich panów zgłeszających się do 
S. S. Nr. 25 o miejsca gorzelnika, za­

wiadamiam, te miejsce to jnż obsadzone. 
(1230) 8 ,  8 .  N r .  * 5 .

Dr. A. Stawecki
Polak, od lat kilkunastu praktykujący we 
Frauoyi, w czasie trwania tegorocznego se­

zonu kąpielowego

w  V i c h y
(od 15go mija do 15go października) będzie 
tamże lekarzem ordynującym. — Adres jego: 
„ Vi<thy, Place de 1’hopital maison Char- 
donnet photographs. (1235-1-3)

Do Paryża! Daia 1© 
m a j a
b. r. odej­

dzie z Wiednia p o e i% £  t o w f t r s *  s k i  
d®  P a r y ż a .  Cena jazdy z Wiednia do 
Psryża i powrót : I. klasą 85 złr., II klasą 
60 złr., III, klasą 40 zlr. Programy i bilety 
w GRAND HOTELU w Wiedniu. (1229)

Majątek ziemski
Jedlicze 1 Borek
dwa korpusy tabularne, w  powiecie 
Krośnieńskim, milę od Krosna, l 1/* 
mili od Jasła, przy szosie, w  ładnej 
okolicy położone, są z wolnej ręki 
dO sprzedania. Bliższych szczegó­
łów udzieli sam  właściciel na miejscu.

[1224-1-7]

ZaMad misa Brie poleca przez właśololelkę 
samą egzaminowane

ochmistrzynie,
jedną i  PÓŁNOCNYCH NIEMIEC, naukowo wy- 
kertałconą, która była 12 la t w Anglii, 5 la t we 
F rancji; z PÓŁNOCNYCH NIEMIEC, dyplomo­
waną, doskonałą pianistkę, mówiącą dokładnie po 
francusku; z POŁUDNIOWYCH NIEMIEC obezna­
ną z językami i muzyką; ANGIELKI muzykalne'.; 
Francuski, proste wychowawczynie. W WIEDNIU, 
L o b k o w i t z p l a t z  1, L Stiege, 3 Stock. (1159)

H Y G I ENA S KÓRY

S&V0N
AU S U C  DE LAITUE

MYDŁO WYRABI ANE
Z SOKIEM J5AŁAT0WYM

ED. PINAUD - PARIS
Mydło te  odznaczające się o lejow atością  

i w yszukanym  zapachem , łagodzi, odśw ieża 
skórę i n ad a je  je j n iepo rów naną  delika tność .

Podczas silnych  m rozów  należy  je  u ży ­
w ać z m assą  k a llid e rm iczn j ( p i t e  e a l l l -  
d e r m lq u e ) .

,956 14-;

R A D A  N A D Z O R C Z A
Towarzystwa Zaliczkowego w K ra k o w ie
„Spółki zarejestrowanej z nieogran, odpowiedzialnością"

zawiadamia strony interesowane, że

Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
przy ulicy i w .  J a n a  w domu pod Mr. 3 0 5  urzędująca,

jak dawniej tak i nadal
a) eakontnje w e k s l e  swoich Członków, (1190-1-9
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jako też od korporacyj, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem f t i e d m  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem S a eŚ Ó  od sta rocznie.

f&as& T o w a r z y s t w a  zwraca  wkładki:
od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, a mianowicie

do 200 sir. w. a. bez wypowiedzenia, 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, 
i. ^00 *» » 1,000 „ „ 15 „ „
* 1,000 * * 2,000 „ „ 30 n
w 2,000 „ „ 3,000 „ „ 40 „
„ 3,000 „ „ 6,000 „ „ 6 0  „
„ 6,000 „ B 10,000 „ „ 75 „ .

i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kwot
Kraków dnia 10 maja 1878 r.

Prezes: Vice-Prezes: Sekretarz:
D r. W eigel. Dr. F austyn Jakubowski. J ó ze f  Trauezyński.

ZAKŁAD W  RABCE
u wód słonych jo do-bromowych.

R o p c p e  pory kąpielowej dnia 1 czerwca.
R-stauracya wymogom odpowiednia, ż ę t y c a  o w c z a  codzień w mifljscu spo­

rządzana, pomieszkania wygodne, lekarz zdrojowy, apteka, poczia i stacya telegraficzna 
w miejscu, muzyka atala, fortepian, bilard, gazety i gustownie wystawiony nowy długi 
tryty ganek do spacerów, a nadto miejscowość do przyjemnych wycieczek wabiąca, 

uprzyjemnią pobyt gościom. (1226 1 3)
Wszelkie zamówienia na przesyłkę wody, soli jodowej i na mieszkania przyjmuje

In sp e k c ja  Z ak ład a .

Cieplice (Teplitz)
w  C z e c h a c h

odległe 4 godziny od Pragi i  Drezna, 
od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące 
alkellezno-iBlInlcme źródła. (21 — 40°R) 

S T  Leczenie odbywa się be* przer­
wy p o d u ś , całego roku.

Pora letnia rozpoezjna się z dniem 1 maja. 
Pierwizorzędne miejsce lecznicze 

ze wspaniałemi wedle najnowszych zasad zbudowa- 
oomi urządzeniami Jtąpielowemi. Obok ml-, 
neralnych są także całe i częściowa kąpie­
le mułowe. Natryski. W łasne zdroje 
mineralne do picia. Wszelkie Inne wo­
dy miner tlne przez zarząd miejski w najśwież 
F7em napełnieniu. Żętyc*. Kozie mleko.

Kąpiele odznaczające się niezrówna­
ną skutecznością przeciw gośćcowi, reu ­
matyzmowi, porażeniom, zołzowatym nabrzmie­
niem i owrzodzeniom, newralgiom i rozpoczynają­
cym się cierpieniom szpiku pacierzowego, szcze­
gólniej Jednak bardzo skateczne w na 
stępstwach chorób powstałych z ran od broni 
eieeznej i palnej, po złam ania kości, 
w sztywnośeueh stawów i skrzywieniach.

W spaniałe 1 zupełnie ochronione 
położenie w obszernej całkiem od gór okolo­
nej dolinie. Łaęod iy, jednostajny klimat. Py­
szne zakłady ogrodowe i parbowe. Boi- 
ciągające się na kilka n i l  przechadzki przez wy­
sokopienny las górski. Honcerta miejskiej orkie­
stry kąpielowe!. Zebrania. Teatr z przednta 
Wleniami opery itd. Salon leczniczy. Czytel 
nia. Kościoły i domy modlitwy kilkn wyznań. Dwa 
dworce kolejowe. Wielkie hotele.

© d o s t a t e c z n e  p o m i e s z c z e n i e  n a  
w s z e l k i e  w y m o g i  postarano się przez wspa- 
ma e rnifszkłnia w łazienkach i liczne mieszkania 
w prywatnych domach,
_ roWn I IJ J  przybyło do T e p l i t z -  
Kchonan 33,03© osób. (834-2-31

Na ws.elkie zapytania odpowiada najchętniej
_______ Magistrat miasta Oieullo.

— —  -  — i—r _
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Wystawa powszechna w Paryża.
Zatnpąje i płaci gotówką t  słocie.

Pan 8 .  E t t i B g h a u s e n ,  kupiec dyamentów w P c r y i u  ua 
ulicy d e  l a  G r a n g n  S a t d i e r e ,  1 3  — ma h-'nor zawiadomić 
oseby, które przyjadą do Paryża, że kapuje po cenach bardzo k rzystnych 
wszelkiego gatanka drogie kamienie, jakoto: b r y l a n t y ,  S T .m » rą g :? iy , 
r u b l s s y ,  SFssfflry i t. d ; jak również i p ^ r l y -  Knpnje t kże stare 
arcydzieła Bztnki złotniczej, jskyto: t t ł b ^ b f r r k ł  s s lo te  w a -
t s e  wyrobu francuskiego z czasów Ludwików XIV, XV i XVI. irk rówmeź 
wyroby jubilerskie złote emaliowane autentyczne z wieka XVI. Wszelk:e 
objaśnienia i informacye udziela przez korespondeneyą. (1021-4 4)
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KĄPIELE UPPSPRIN6E,
sta c ja  P ad erb orn  (k o le i W estfa lsk iej) pod Teutofeur-

sklm  lasem ,
Kąpiele wapienne obfite w azot (178 R.) z wziewsniami z glauberskie’ soli, wilgotno - ciepłe 

spokojne powietrze, szwajcarska żętyca. Bardzo skuteczne kąpiele w chroń, cierpieniach płuc, 
w wypocinach, męczących suchych nieżytach przyrządów do oddechania, 
uderzeniach do tychże, nerwowej astmie, drażnląceni osłabieniu, rozmai- 
teg-o rodzaju niestrawności. Osób bywa około 2,300. Pora od l5go maja do 15go września. 
Domy do leczenia w powiększonych przyjemnych parkach są wygodne i ma:ą doskona ą kuchnię. 
Urządzenia lecznicze są znacznie poprawione. Orkiestra skłsda się z 18 lndzi. Eozsyłkę wody uskute­
cznia i na zapytania odpowiada (1148-2 3)

' £ a r * ę i  k ą p i e l o w y .

Z cesarsko - król austr. przywilejem 
król. praską ministeryalną aprobatą.

P r©  B o r e h u r d tu  aromatyczne zioło- 
we mydło, do utrzymania i upiększenia płci, 
doświadczone we wszystkich wyrzutach skórnych; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.
P r »  K och©  bonbony ziołowe, uznane 
jako pewny środek domowy przeciw katarowi, 
chrypce, zaflegmieniu itp .; w oryginalnych pu­
dełkach po 70 i 35 cent.
P r ©  B ś r i n g n l e r a  o l e j e k  z korzeni
ziołowych do wzmocnienia i utrzymania włosów 
na głowie i brodzie; flaszeczka I  złr.
P r »  B ć r l n g n i e r ©  środek do farbowa­
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i blond; 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr.
Profesora P r ©  Ł in d e w ©  pomada z ziół
w laskach, podnosi połysk i giętkość włosów ■ 
i usposabia je do układ 
laska 50 cent.

aromaP r ©  S n l n  d r  B o o t e m a r d a
matyczna pasta do zębów, najpowszechniejszy i 
najpewniejszy środek do ntrzymania czystości 
zębów i  dziąseł; w ł/j * V, paczkach po 70 c, 
i 35 cent.
P r ©  P ć r l n y n l e r ©  aromatyczny wy- 
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda do 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 e. i 75 c.
Brael Leder balsamiczne mydło z olej- 
ku orzechów ziemnych, za I sztukę 25 c., za 4 
sztuki w ló j paczce 80 o. Szczegółnićj do pole­
cenia rodzinom.
D r »  H u r t l i n g ©  pomada z ziół, do 
przywrócenia i ożywienia porostu włosów w o- 
pieezętowanych i w szkle stemplowanych słoikach 
go 85 cent.

H a r t a n g a  olejek z kory cbiny 
adama się; oryginalna do konserwowania i upiększania włosów; t o -  

pieczętowanych i w szkle ostemplowanych fia- 
B a l i a m i f z n c  m y d ł o  o l i w n e  od- szeczkach po 85 cent.
szczególnia się ożywiającem i utrzymującem od- Ł e h a r * U l e ^ m y d t o ^ *  h e n z o t ,  najle- 
działywaniem ua giętkość i miękkość skóry; pa- psze mydło na cerę, ma tensam skuteS co tyn- 
czka po 35 cent. ktura z benzoe. Cena paszki 40 e.

J
aptek., _  , „ . r „ . , „  u u v u iv ,,u . naw ału
Liszka, aptek.; wBRZEŻANACH: B. Fadenhecht; w CZEENIOWCACH: Ign. Schnirch i J. Go- 
Uchowski; w CZOBTKOWIE: LudwikNoss, apt.; w GORLICACH: W al. RogawsH, a p t ;  w GRY­
BOW IE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: Józef Rohm, ap t,; w KOŁOMYI: Ki Laden, apt, 
i E. Stencel; we LWOWIE: Zyg. Rucker a p t, Jac, Beiser apt., P iotr HIkolasch apt., J. Piepes 
apt. i Jnlmsz Nahlik a p t  przeutem Miilling; w LIPNIKU p. B iałą: E. Sokalski ap t,; w MI- 
KULINCACH: St. Miedlicki, apt.; w NADWORNEJ: Wł. Dziembowski, ap t.; w NOWYM TAE­
GU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Machulski; w RADAUTZ: Iga. Schnirch; w RADZIE- 
CHOWIE: P . G rot; w RZESZOWIE: Ignacy Schaitter i Spółka; w SANOKU: Jan Zarewiez, 
a p tek ; w SERECIE: J . Dempniak; w SOKALU: W. Semetkowski-, w STANISŁAWOWIE: 
Ferdynand Steeher, apt. i Adolf Beiłl apt.; w STRYJU: J . Zgórsłri ap tek ; w SUCZAWIE: 
Juliusz Fiebert, a p t ;  w TARNOPOLU: WaL Stachiewicz i Franc. Jam rotiewicz apt ; w TAR- 
NO W IE: W .T . A. Wielogórski; w WADOWICACH: Ignacy Brosig; w ŻÓŁKWI: Resie B arbag; 
w ZURAWN1E: Józef L. Tomaszewski, aptekarz. (4S4-5-1V)
■  A c t P V A V a n l H  I  H B 1  Ostrzegamy przed f * t * z o w a n i a m 1, mianowi- 

V » l ł  a C a D U I O  ■ cie: B r ©  S n l n  d r  H o n t e m a r d a  p a s t y
d o  z ę b ó w  i B r a  B o r e h a r d t a  a r o m a t y c z n e g o  m y d ł a  z i o ł o w e g o  pod 
nazwą „ B r .  B u r c h a r d t ' *  8 O B 1V '.  Kilku f a ł i z e r z y  i h P B Z E O A J A L Y L B  
fałszowania S K A E A I H Y C I I  już zostało s ą d o w n i e  na d o l U I l w e  kary pienione.

R s j m o n d  &  (  o .  W B P r l i O i C .  c. k. Właściciele przywilejów i fabrykanci.

CsstookABl Drakami .CZASU*

M A I S I 3 i l 1- a i J E Ł ! L 8 A Ł ®™  tv-7  A m m - 1 (SEL PURGAT1F)
lekko rozwalniający środek w ciągłych zatkani’ch stolca po przewlekłych chorobach żołądka, 

wątroby i kiszek — H aiserąnelle we flaszkach po */« litra.

ŁUG MINERALNY ŻEŁAZISfY mułowy),
■ól mułowa żelaziota (suchy wyciąg molowy).

Wygodne a w BWych skutkach francenabadikie kąpiele mułowe żelazlste 
prawie dosięgające środki dla zakładów kąpielowych i użytku domowego. Muł mineralny 
żelazlsty do kąpieli i obkładów. Przepisy leczenia i broszury darmo. (945-1-6)

M a tto n i  &  Co., c .k . nadw orni dostaw cy, P r s n z s a s fe s d  ^w Czechach) 
Własny skład w W I E W U I U ,  Maximilianstras8e Nr. 5 i Tuchlavben Nr. 14. 

Składy we wszystkich większych handlach wód mineralnych w kraju i  zagranicą
■H M — — — —

KĄPIELE REINERZ
(Dusznik)

b lłm a ty e z B e  g ó ra t t le  r a le j te e  le e z n le z e , z a h U d  z d ro jo w y , żę ty ezn y  I 
k ą p i e l o w y  w hrabstwie Kłodzkiem (Glatzł w pr. Szląsku.

R s z p o e z ę e le  p o ry  8 iu s ja .
B f e u i e e z n e  przeciw n:eżytom wszelkich błon śluzowych, e t e r  p ie r ?  Low* b H a n l ,  e l a c o

B i e ż n e j  ( t r n ź H e y ,  rozedmie ołuc, zapalenia oskrzeli, eh'robom krw i: niedokrewności, blsdeczce 
i t. d., tuddeż mscinnieznym i e l i o r o b o n i  I s e S ł l e e y m ,  k t-re  ztąd powstają; w następstwach 
po ciężkich i zimnicznych chorobach i p a l o g n e b ,  nrrwowem i ogólnem osłabienia, newrslgiach, 
zołzach, reumetyzmił, wypocinowym gośćcu, kile. Polecone dla przychodzących d i zdrowia i słabowi­
tych osób, tudzież jako przyjemny ze swych wspaniiłych okolic górskich ziany pobyt letni. (939-4-5)

Henryka Nestle mączka pożywna dla dzieci,
W lelfei dyplom  faonorowj.

Zł ote  medal e Liozne śwłidcotwa ]
na pierwszych

różnych wystawach, słyniph lekarzy

Knah fabryczny.
Znpełne prżymeria dla niemowląt i słabowitych dzieci.

Ten słynny środek pożywny polecanym jest i  w praktyce nżywsnym między innemi: 
w W i e d n i u  przez Br. F r l d l n g e r a .  c. V. p ry n łry  sra i dyrektora n a zakładu pod­

rzutków (świadectwo z 16 sierr-nia 1973 r ) .  Dr. Montl, docenta chor-ib dziecinnych 
w e k .  nniw*rgyteeie i  ś p Br. F l e i s e b i n e n n a ,  docenta, Br. Haake, pryma- 
ryusza szpit-U dziecinnego następcy tronu Rudolf* (świadectwo z 26 mej*, 1976 r ) ;  

w C e l o w e n  przez Br. I . Haaie, c k prymerynsza i przewodniczącego krajowej rady 
zdrowia (pochwalne świadectwo z 23 maja 1877 r ); 

w I iU i> l» n le  przez Br. V a l e n t a  (pochwalne świadectwo z 2S maj z 1877 r J  itd.;_ 
w Berlinie przez Br. P r. Sonnensclieina. prof chemii przy k r  uniwersytecie (od­

znaczające świadectwo z 24 grudnia 1870 r . \  Br. JTurUnił. lę k a ła  i profesora (świs- 
dfetwo z 8 mar*a 1871 r . ',  z zakładu miłosierdzia: Prof. SchBlIera, lekarza szta­
bowego, Diesierwegs przy zakładzie położniczym (w kwietniu 1871 r.); 

w Bernie prnf. Breisiiy (świadectwo z 4 kwietnia 187i r ' ;  (883-4-5)
w Knryelin AT. V. Kpnendly (świadectwo z 21 kwietaia 1871 r l ;  
w Łipulra Br. Credć, tajn. radcy lekarskiego i profesora (świadectwo z r. 1871) 

i wiele innych świadectw znakomitych leksrzy i dzienników lekarskich, które wszystkie
wykazane być mogą.

W paszkach po 1 foncie wygtarcrająeycli na S—8 Ani.
Bliższe objaśnienie w drukowanych broszurach.

Gktaray skład na A nstryę-W ęgry v  Włedałn, 1 , B laglergasse 1.
B h ł a t l y  w  G a h c v l  n t r s y m a j a i  w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk. A Sie­

dlecki, J. Traneiyński i K Wiszniewski: w B U ŁY  E. Keler apt •• w BOCHNI J. Michnik ku­
piec; w LIPNIKU E Sokalski apt ; w PRZEMYŚLU J. Kiszewski a p t ;  w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek rp t . ; w TARNOWIE aptekarze L. Chodacki i A. Tenezyn.

m r  O s t p s p ś e n l e .
T A f l v m l A  n P 9 o w i l w l t t m  jeżeli etykiety ksżdćj puszki zaopatrzone są podpi- W011JTUlu p i  ® W li»lW iS| sem wynalazcy: l l r n r !  Y r s d r .  oraz podpisem 

__________________________________________ właściciela głównego składu: F .  Bffr-ly»£.

Rozpoczęcie pory 15 maja.
Priyjem uy i tani pobyt; arzadzeufa bardzo wygodne. Aa)bliższa 

odległość ze stacyi Piotrowice (Petrcwilz, kclrj północna ces. Ferdynanda), Rybnik 
i  Bac hórz. Bliższych szczegółów udziela '  (1Ć46-4-4)

Z A R Z Ą D  K Ą P I E L O W Y  
von Groeling.

as 25 s: rr: 27 rs 25 rę riT s  x
Starość*4

f ln popularny podręcznik lekarski dla ludzi zbli­
żających się do wieku dojrzałego. Opracował 
Dr. R e r e i l l e - P a r i s e .  Przełożył Dr Fr. 
O few sk i. Dzieło uwieńczone nagro-lą przez 
Akademię nauk w Paryżu i jako godne na j -  
s z e r s z e g o  rozpowszechnienia, przetłuma­

czone n* wszystkie języki europejskie. 
Cena z 4 złr. na •  z ł r .  w. a.

I s ię g t m ia  Polska
we L w o w i e  1. 14 plac H a l i c k i .  

(798-7-12)
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Kamienica 2-piętrowa
d o b r z e  z b u d o w a n a ,  p?zy nl Lubicz 
poi L. 106, z widokiem na ogtody Angielski 
i Botanic?ny — jest za przystępną cenę d o  
s p r z e d a n i a .  — Wiadomość u wfeśficiela 
p*zy ul. Topolowej L 113 G. VI. [1237-1-8]

Świeży transport
KAPELUSZY PARYSKICH

parasolek, f a m t ó i ,  iraeWarsy
w hoteln Krakowskim Nr. 5.

[1214 3 3]

Tym osobom, ^1
Wa
V

które cierpią na eilabitnien'a lub choroby 
nerwowe, czy to  wskutek niedokrewnorci, 
długiego karmienia, chorób kobiecych, lub 
lekkiego życia, g rttir liw  młodocianych itd. 

pjleca się usilnie używanie

fd Dra Józefa Alvarez a f i  
wyrobów kokowych.

f> ^  Preperata te  wyrłbia apteka .tum  golde- W  
Aś ntn Klopfer w Szafusre ze świeżych Iśc i 

(liście te  dl* zachowania swjch skutecz­
nych leczniczych p erwiastków przysposa­
biają na miejscu jakąś szczególną metodą) 
rosnącej w Pernwii rofliny tokowej, jedy­
nie prawdziwie i  niefalizowanie wedle o- 

ryginolnych recept.
Znakomici uczeni, jak Ahkeonder t Hum­

boldt, Bc-npland, Dr. Reii. Dem arie, Groeie, 
Schwalbe i  inni zwracali kilkakrotnie u- 
wagę na nieoceniona ti lf leczniczą i  po- 
iywetą rotliny tokowej, lecz doniero osta- 
tńiemi czasy znalazła ona zasłużone uzna­
nie w medycynie, a mianowicie zyskał 
pre-f. Dr. Airarez w swojej rozległej pra­
ktyce bardzo zadziwiające ikuiki przeciw 
wymienionym cierpieniom. Te pigułki to ­
kowe Nr. II I  są do nabycia, nudełko z o- 
pisem użycia i broszurą po 2 złr. prawie 
we wszystkich aptekach w k rs jr  i za­
granicą *}.

Celem zapewnienia się cdhio- 
- ^  ru prawdziwych wyrobów koko- 
fSĄ f  urych Dra Mvareza trzeba zwa
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iać  na to , aby każde pudełko 
miało wydrukowany obok >tempu!.

•) W  KRAKOWIE u Dra FI. Sawi -
c i e w s k i e g o ,  aptekarza. (936-3-6)
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Falent, story Ao spuszczania
nsjleprzej konstrukcji, gustownie i bardzo trwale 
zrofcic-ns, metr □  po 3 złr. z 3-Utniem poręczeniem; 
odsyika za zaliczką, wzory i cenniki na żąlanie 
orle trie . (1134-3-50)

*y. @ e s t e F r e I © l ł e r ^
c. k. uc-rz. fabryka wyrobów drewnianych 

w Skoczowie w Szląsku snstryac.

o  A t 1

P a r y s k i e  1 w i e d e ń s k i e  meb le
bardzo gustowne, tanie, trwałe.

J.  G. & I*. F R A I f i Ł ,
s t o l a r z e  i t a p i c e r o w i e ,  

firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami.
W i e d n i u ,  l . e o p e - id s t a i H .  © h e r e  D r a « ł i s t ? a < s e  Wsn 9 1 ,

nehen dem Sehóllerhofe. (1036-14-)
Piękne illnstrowane c e n n i k i  za kanoyą 2 zlr.

— H — E H E ^5aE B aa5SW B E B M B

„ R O l f A I J 1
f e J I m © t y c z n y  1 ż ę t y e s n y  z a & ł a d  l e c z n i c z y  w  M o p a w l l

nznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia i r ’esiw cierpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie­
żytom organów oddechowych i f rawienia. niedokrewnr ś :i bladaeree. euehotom, cierpieniom krtani i serca, 
astmy rerwowej. rozedmie p’uc i t d ,  otworzony zostaje corocznie 1 5  m «  j » .  Prawdziwa żętyca owcza 
z g-ir Radhost. Klimat wyborny, położenie osłonione lasem sosnowym. m«łe czyste powietrze, wspaniały 
widok na Karpaty, przeprszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becva obfitującą w pstrągi, przyrządy pneu­
matyczne. kumys, soki z ziół, składy wód mineralnych, kąoiels i urządzenia każdego rodzaju leczsme, 
zimną wodą At teka publiczna Wygodne pomiasikania, hotele, restsnracye. Nowy gmach kąpielowy z ob- 
szernem miejscem do przechadzki salony do czytania i rozmowy, teatr, wypożyczalnia książek. Kon certa, 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z Pragi, o. k. urząd pocztowy i telegraficzny. Dzielnie dwa 
razy połączenie pocztą Poczty poanieszne w dołączeniu z pobliską s tac ją  kolei północnej Pohl. Przewo­
zem osób i pakunków zajmujz się Mzrt. Bill w Rożnau. Broszury >ąpielow-e we warystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadome śd  udziela jak najchętniej t r d r j ł h l  : :  o  m l  t e *  h ą s f e l o w y .  P rosie- 
kta na żądanie darmo. * (1026-4-4)

, R O Z I A U “
Br. w i z c c h  rank leksrsfclch Bruna Nchnppler,

fizyk miejski, lekarz kąpielowy i członek komitetu kąpiel, w Rożnau, udziela chętnie objaśnień o tych 
kąpielach, tudzież o jego p s e n m a t y e z n y c h  p r z y r z  ? d l s c h .
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Darujemy każdemu
najpotrzebniejsze p s z y h o j y  d a  g o i p o d a - ^ t w a  d  i n a n e ą o ,  jak l y ś k l  1 ł j -  

* e e # Ł I 5 n e ż e  t  w ł d e l e e  i t. p.
Otrzymailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an­

gielskiego Britannia srebra, aby r e s d a r e n r s  i  wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z B rytannii srebra za msłeni wynagrodzeniem frehtu i V. części płacy roboczej

Za nadesłaniem należytości albo też za sałicską, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An­
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary

f i F *  z e d a ? i n o .
6 ł y i e ł t e  z Britannia srebra, 6 takichle ł y a e c a e f e ,  razem 12, kos.towały dawniej 6 z:r., 

teraz z a z e » .........................................................................................................*$**. $ .3 5
6 n o ż y  z Britannia srebra z angiel stal. ostrzami i 6 takichże ■ H rłdeS eńw ,

razem 12, kosztowały dawniej 9 złr. teraz i  a r e m ...........................................   8*4©
1 e h o e h r l i i a  ciężka, dawniej złr. 3, t e r a s ................................................................   1*3©
1 e h o c h l *  ciężka z najlepw. Britannia srebri, dawniej 4 rłr.. f e r e s  . . . - !•*»©

Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. i ,  2. 250, 3 ; filiżanki po c. 50, 80,
złr. 1 . 140; imbryczki na kawę lub herbatę po złr. 2 , 2 5 0  , 3, 4 ; świeczniki para złr. 8-60, 
złr. 10 5r>, 14, 20; cnkierniczki po złr. 2, 2 80, 4, 5 50, 7; posypywane cukru po c 60. 75, 90, 
złr. 1 ; flaszeczki na ocet i oliwę po złr. 2 50. 3 S0, 4‘25, 6; msselmcski po cnt. 95. złr. 1-70, 
złr. 2’80, 3-25, 4; lichtarze po 50 c., 6-5 c., 80 c.. I złr. i bardzo wiel* imrfch rZec-.y.

g ^ *  25-w e-sea a ł ę  x z e x r g j d lc  ą  6 « « 8 C <
P o s c ś y ,  trzonki z najlep. Britannia srebra z angiel. sttuowemi osirzaasi, 6 takichże w  *(<*1- 
e ó  ??, 6 ciężki.h ładnych i e k ,  6 takichże l y ż e s z c h i  w gostiwoem puzderku akssmitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 13 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem yl o 
6  s i r .  4 0 .  Przedmioty te są zrobione z najiej-szego Britannia srebra i nie dadzą się odróż­
nić od prawdziwego 13 lut. srebra nawet po 5 Utoism użyciu; przjjmuje się pisemne poręcze­

ni*, iż nie s jrm ie ją
Również obowiązujemy się zrrócić każdemu pieniądze, jeżeliby te przedmioty zc eraialy 

lub zżółkniały. - __ ;I15S-2 12)
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B r l t s o n l a  -  S l l b e r  w a a r e s  -  S ; s i @ r l a g h

B e z - b o l n
1 b e *  i i s t r z y k i w a n i a .

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i a  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu ­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświailezonćj 

w niezliczonych wypadkach
u pławy rury moczowej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za; 
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
bot U r . H a r tm a n n ,  ̂ 8

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, S tad t, Seiie rgasse  U.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kf, n p ła w y , f i V  o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e ,  b ez  w y r z y n a n ia  i bez wypaiania 
I d l e  I w n o d y  w i i e l k i e g o  r o d z a ­
j u .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k  r e o y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła

________________ (917 31

Gdpowietksslsy rż§dc* drogimi Jćsef Łaiccińsłi.


